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Bia i | Stan wojenny w Hiszpanii. 
aiao Nieudany zamach na prochownię. 
Aua Madryt, 12 stycznia, (Tel. wł.) — | nak nie udało na skutek zaalarmowania 
e notę Wbrew urzędowym komunikatom, sytu- | na czas oddaiałów wojskowych. Linja 
) >acjen. acja na terenie Hiszpanj, jest kolejowa Murcja — Kartagena została w 
7A pod- nadal krytyczna. kilku miejscach uszkodzona. 
e twier W Sewilli w związku z wybuchem W wsiach Betera i Benaguacji, w pro 
konalem strajku generalnego doszło do poważ: | wincji Walencja, anarchiści podpalili u- 
7 nej strzelaniny między policją a komu- | rzędy gminne oraz strzelali z karabinów 
nistami. Również w okolicach tego mia- do przejeżdżających pociągów., 
M s sta miały miejsce krwawe rozruchy, kto- W Bercelonie obowiązuje nada] stan 
le je. rym dopiero położyła kres energiczna in. | wyjątkowy. ne patrole wojskowe j 
le rud terwencja policji. policyjne krażą po ulicach, rew;dująć po- 
a, 34i W miejscowościach Castellon i Mur- | dejrzane osoby, oraz rozpraszając groma: 
ach vae cji doszło również dzących się przechodniów. 
działają = do poważnych rozruchów. Rząd ogłosił w tych prowincjach, w 
dł» 1) Twięrdza Svenborg koło Helsingforsu, Anarchiści usiłowali wysadzić w powie-! których panują niepokoje, stan wojenny. 
Ą Piła. gdzie wyleciał w powietrze fort Mac Elliot. trze prochownię w Murcji, co im się jed. | 
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2) Jedna z baieryj fortu Mac Elliot. 00 » z 
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"wa D | T e 935 milionów koron szwedzkic 
» miy Potworny zbrodniarz zawisł na szubienicy.| Dolar i funt w Łodzi oto -Gatakóczaa wysoki artain Kosci 
i O + c Prywatnie l papier i s 2) > 
konsu. Dramatyczna noc w więzieniu daniu 3.93. a ace ROPA pa Sztokholm, 12 stycznia. (Tel. wł.) An'| kredytom. 2.870 milj, koron szwedzkich, » 
WYTNCe R NOG vS, tv żądan 9.05 RAL rielska firma buchalteryjno - rewizyjna | czego wypłacił 668 milj. dywidend, 
viny Poznań, 12.1, P. Prezydent Rze | modlac się żarliwie. w ŻZądamu 9.05, w płaceniu 9.02, x s : : f e = 
złowiek na ? 7 bi f , ża : a |funt angielski w żądaniu 30, w płac „Price, Waterhouse i Co", która przeprowa 432 milj. 
yrz-pro czypospolitej, do którego zwrócił Kat Braun przybył do Poznanta s Se w żądaniu 30, w placen ą ła badunie ksi Koncernu Krengerow b; i 
£ taka się obrońca skazaneso za napad ra-|o godz. 7.42 z Warszawy i natych |*7:50: rubel złoty w żądaniu 4.68, w fo a of 4 aż ch soraw, | oinkasował dla siebie, zaś resztę t m. 
jej 0804 bunkowy na śmierć Hieronima Bar | miast zameldował się u prokuratora. |P!aceniu 4.65; „marka w żądaniu 2.12 ;| *kiego wydała a r gorai — SB ika, | 17770 milj ulokował w papierach warto 
toszewskiego z prośbą o ułaskawie- |O godz. 8.40 prokurator wraz z na | pół. w płaceniu 2.12: za 100 franków vdanie, na bór Pre ih. ni ściowych, kapitałach mkładowych swoich 
nie, odrzucił tę prośbę. Wvrok zo- | czelnikiem wiezienia Maciejewskim (37 ba w żądaniu 35, w płaceniu | że od 1 E oa t Pia r stos akeri 4 towarzystw i monopolów 
f i A i i w Unse r , € : z : s 
ną dla. stał więc wykonany. wszedł do celi skazańca i zakomuni- N OEE EEEN EEE A 4 Wartość tych wkładów wynosiła z dniem 
in tak Skazaniec po wvroku odprowa-;kował mu ada: o Sia zp = | t-go marca ub. r. tylko 775 milj. koron, tak 
dzonv zosta! do wiezienia, a zapyta | prośby o łaske. Bartoszewski zbladł, Z dk > k — z z li że straty koncernu wynoszą na czysto 935 
|czame: $ z ` - , : 3 - ) j 
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zo mas | łany później ponownie przez naczel lnie odnowiedział, że nie Zgodnie z Niezwykłe odkrycie władz bezpieczeństwa. Aska 
nielicz= nika więzienia Maciejewskiego. -CZY | przepisami, zawiązane mu oczy į ręce, Warszawa, 12.1. Do urzedu śled oskarżony o morderstwo. 1.179 milj. koron fikcyjnego zysku, 
nie zawołać księdza, odmówił i tym | moczem, prowadzony przez dwóch dozor- | czego w Warszawie zgłosił się nie- | Co skłoniło fałszerza i mordercę do | podczas gdy właściwy zysk wynosił tylke 
ABA razem, - | ców, w towarzystwie księdza przeszedł | jaki Jan Marcinkowski pochodzący |zgłoszenia się w policji pozostaje na | 151 milj, 
Nastąpiło ostatnie spotkanie ska | przez pusty dziedziniec więzienny przez |z powiatu mińsko-mazowieckiego i|dal taiemnica. O-zustwa jego sięgają roku 1917. 
>» zanego z żoną i przviaciółka. Zora. |4. zw. bramę śmierci, oświadczył, że posiada 


DSC 


widziała Barto- 
szewskiero i stala przebywa w Ber- 
linie, nie umiejac słowa po p 


która od 13 lat nie 


zapytała się w jezyku niemieckim. 


powtarzając głośno za księdzem słowa fałszywa jednozłotówkę, 
modlitwy. Pod szubieneą oczekiwał go ś 
kat wraz z Osobami, których  obecno*d | Przesłąchanor pow urzedzić, 


wymagają odpowiednie przepisy. Skaza- 


l srisąa- 
no protokół i wszczęto dochodzenie. 


którą niebacznie przyjął od kogoś. 


Kandydat pod sąd dorażny 


zbiegł ze 


szpitala. 


który Ai Bartoszewski ma jei coś do Do- | niec ucałował podany krzyż, pocznm | Wkrótce na jednem z. targowisk | Katowice, 12 stycznia. Onegdaj o godz. Czech, ubrany w płaszcz szpitalny | 
e skru więdzenia. Skazany oświadczy! krót | prokurator „zwrócił 'się do kata Beima | warszawskich zatrzymano osobnika, | ;5 zbiegł ze szpitala miejskiego w Kutowi- | spodnie, zbiegł widocznie do pobliskich bło 
cznvch ko, że. mie, Kochanka jego, która o-|ze słowami: „Prosze „wykonać swcja | który puszczał w obieg fałszywe cach znajdujący się tam na leczeniu po| ków magistrackich przy ul. Raciborskiej, 
m M <A 5 mieszkała z nim w Sierako- powinność”. ©. modz: 6,45 Bartoszewski 5 złotówki strzelony przed kilkoma dniami na ul, Fran | gdzie 
zajmu wie 3 2 : zawisł na szubienicy Po stwierdzeniu | ąkież było zdumienie  policiantów, cuskiej w Kutowicach awanturnik Eryk ukrył się. 
| z która ma dwoie dzieci, przez lekarza w qziennero Śmierci, cia-|gdy w zatrzymanym rozpoznali [a- Czech, którego aresztowano za usiłowane za í R 
błagała Bartoszewskiego o poied-|ło stnzańca zdiato o godz. 945. na Marcinkowskiego, który poda- | pójąwo a: Ciekląka, : Czech w zimia wal | o 0. Ratychniaowyca poan 
anyków, nanie się z Bogiem, ale ten i teraz W godzinach przedpołudniowych żona | wał się w urzedzie śledczym za Mi ulicznej a; policją nie zdołano go ująć. 
niezle odmówił. Około godziny rotei przy | Bartoszewskiego zwrócila się do proku- rzekoma ofiarę pa Wz AENT E A Zamaiówyć nálety; šo Cspob mii SAAN 
zabyt- był do celi ksiadz. Lecz i wtedy |ratora z prośbą o wydanie poświadcze- fałszerzy. Sprawdzono rejestr o- K dnia Czech. mimo. iż w| przed sądem doraźnym za zajścia, sprowoko 
pod Bartoszewski nie przviał kapelana. | mia o wykonaniu wyroku w celu stwer- sób poszukiwanych i ustalono, że YA CNA ROCA > „„| wane przeź niego na ul. Francuskiej i 
e c g żę ia, Ż ecni 13 l h A Marcinkowski ści > A - | szpitalu przebywał pod nadzorem, udał się ne. p Dog strze 
je nje- prosząc go, ażeby przybvł okcło | dzenia, że obecnie po 13-m tatach sta: | Marcin owski ścigany jest listami ód zaj rc zwi za laude. da polejć 
artości godziny 21-SZE|. W chwile późnej | rań o rozwód została faktycznie wdową. | gończemi jako ki szpitalnej, przystawił tam krzesło do Ukrywa się on prawdopodobnie u fica 
m wy. skazaniec » aaa puin i paczki n: n A T E aka CATAN pa UME A kay h e ekol Kalaa 
zgfo» pierosów. Pokrzeniwszv sie przvią j 
i un ——— 
| ksiedza, przed którym się wyspo- P t t | b ] | 
je wiadąi sęk + p ; C zp u s EAP | Nieporozumienia rodzinne 
Ra $ godz. AAN porota na rece w Najwyższym Sądzie ojskowym. R ł y 
iasi prokuratora odpowiedz z ministr- a 36 i h ł } d k b d k ł 
muntg stwa sprawiedliwości, zawiadamia ią Warszawa, 12 stycznia., W Najwyż- zaba! był o przywłaszczenie 485 zło- pc nę y mio ą ople Ç po oia pociągu. 
niątkł ca o odrzuceniu przez pana Prezv- | szym Sądzie Wojskowym toczył się wczo: | tych oraz > rë ; af 
Śli6. denta Rzeczypospolitej prośby o łas | raj proces of.cerów 1.go pułku artylerji niewypłacenie szeregu kwot, | Częstochowa, gk Na, AA szczątki sig En Be 
ke i że wyrok należy wykonać. Na- | przeciw-lotniczej por. Alojzego Grvez- | Kapitan Henryk Dulęba zostat w niż. |ru kolejowego obo rzeźni rek iej Przyby è ma „m ciare Wypadki 
tvchmiast też wydano odpowiednie | marskiego, kapitana Henryka Dulęby | szej instancji uznany winnym iż bę- wydarzył się okropny wypade sa- władze lekars ie i po icvine usta iy, 
zarzadzenia. O godzinie 4-tej nad ra | oraz dwu innych oficerów. Głównym os- |dąc kwatermistrzem pułku bez upoważ. | mobójstwa. Oto w pewnym momen | że samobójczynią isst 21-letnia Tów 
w nem przybył do celi skazańca ks. | karżonym był nienia podjął z teatrów miejskich kwo-|cie w oczach. licznych świadków, zefa Maria Gorczyńs a, panow. R 
Teodor ze Zgromadzenia OO. Fran porucznik Gryczmarski . | ty należne pod kota przejeżdżajacego pociagu | mieszkała przy rodzinie, ul. r 
ciszkanów. Bartoszewski przvjał Ko; były płatnik tego pułku skazany na rok za ślepe ładunki . |osobowego Nr. rors rzuciła się mło | nr. 82. 
mark munje święta i odmówił różaniec, li 8 miesięcy. Porucznik Gryczmarski os- | użyte do „łapy oraz my da pa? Nim Akk taty pei? Według krażacych wersji Gor- 
r ścigania por. ;Gryczmarskiego. Za tojnym widokiem przechodnie zdołał! | „aska rzuciła się pod pociag w 
spie przewinienie skazany został na 5 mie. | przeszkodzić zamiarowi desperatki, | CZY. ; encrwowania 
dlonk. Hi .. sięcy: wiezienia i wydaleni ojska kob Waconów przystępie silnego ha n j * 
mide i ŁA pęk rak pł rza Pte ota w $ : nieporozumień rodzinnych, 
st Komunistyczna rewolta w Hiszpanii. Pozostali dwaj oficerowie również zo.|  zmasakrowały ja w okropny a: p ie OZ 
pd stali skazani za podobne przewinienia sposób. i” nę Sy fe E AN M 
Miz Shd Najwyższy zatwierdził wyroki, spra. | Nadbiegła pomoc znalazła już tylko | czyni odesłano do p . M. 
wę zaś kapitana Dulęby odesłał do po-|na miejscu skwawione, poszarpane' Panny. 
radiis nownego rozpatrzenia. ABE ery ZZ: 
e jabo 
by | z tębia Ruhry 
sic 10-rocznica okupacji Zagię Š 


W Hiszpanji> komuniści i anarchiści usiło wali dokonać przewrotu, W szeregu miust 

doszło do krwawych walk ulicznych, w cza sie których zgórą 40 osób zostało zabitych. 

Rząd opanował wkońcu sytuację i wywrotowców aresztowano. Na ilusuucji: partja 
aresztowanych, 


Cała prasa niemiecka zamieszcza z okazji 10-lecia okupacji Zugłębia Ruhry, zdjęcia wojsk francuskich, obsadza jących ten ważny 


adcinek przemyełowy, domagając się przy tej sposobności zniesienia ograniczeń sbro jeniowych, 
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„SPLENDID”! 


NARUTOWICZA 20. 


| 


Role główne odtwarzaą: Michał Żarów, 


iwan Kyrła, Miehat Dragowarow, Mikołaj Batałow. 


Oszukańcza aferą uniwersytecka. 


Unieważnione dyplomy doktorów medycyny |, 


egzeminowy w Paryżu 


Skandal 


Paryż, 12 stycznia. Ku wisskiemu oburzenių 
wszystkioł tarszych studeńtew medycyny, 
którzy złożyli niedawno twnu bardz 


trudny egzamin konkursowy 
egzamina 
liecenie mtustra 


odnoszące się dy 
un'"waż- 


wszystkie 
na po 


j tafy 
tego konkursu 
m ne 

Sło się to wskutek tego, iż niektórzy pro- 
zakomunkowali pewnym stud :ntom 
egzaminu konkursowego 
część oddanych prac była zgó” 


taesorowie 
tematy 
wskutek tego 


ry „rzygotowana 


Z Bydgoszczy Ws trząsająca 


1 
wyctirzyła 


donoszą: 


Iragedja się wczoraj wieczór | 
Bydgosz | 


domu przy ul. Padgórnej 24, w 
czy 

Będący w stanie nietrzeźwym szofer Bo | 
lesław Weinert ułożył do snu swoje dzieci: | 
letniego Henryka i 3-letmią Helenę, przy 
czem, zapałe jąc światło, 

rzucjł niewrgaszoną zapałkę 

m podloge: Od zapałki zajął się dywanik 
Weinert tymczasem udał się z żoną do są | 


staddów 
W mieszkaniu Wrinertów powstał pożar 


Wydaiony urzędnik 


Ciekawe orzeczenie Najw. Trybunału Ad say neg 


Warszawa, (2 styczada, W Najwyższym Try 
bunalg Ado vinvm zapadło orzeczenie w | 
zał adn cz s i IWig urzę diit 4 i Ur zednik k 
bawe Fui Tautel zwolwony 

w drodze dyscyplinarnej 
me został zpowrotam, mimo Mcznych próśb 
mzylgęty do służby, Na spec in czo p ganie 
Prezydomt Rzeczypospolitej w drodze laski spe 


Zgon pod tafia lodu. 


| na ratunek, 


Maria Gouta, 


| Zdarzenia i wypadki 


ubiegłei doby. 


-) Re: iter komunikuje, że w odpowiedzi na 
notę rządu polskicgo. protestującą przeciwko 


| aluzjom pod adresem Polski, jakie znalazły się 
Studencf z wielką konsternacją odnosz: się | W emisji radjowej z 31 grudnia r. ub. rząd án- 
do decyzfi ministra która jest nieprzyctyłaa | 4 elski wysłał notę utrzymaną w niezwykle ser 
: ` , deczńym tonie i przyjmującą z zadowoleniem 
nietylko dla niektórych komb natorów, rr do wiadomości, że cała sprawa zakończyła się 
rówweż dla 'większości uczciwych studentów. | pomyślnie | przyjaźnie. 
| 


Jednakże 
w porozumienhu z 


ministra powzięta została 
wydziałową, która o- 
gdyby stwierdzono jeden konkret- | 

wydania  dyplor studentow’, 
nadużycie, to z punktu widze- 
anulacia catego egzaminu by 
| musiałoby pociągnąć za S%- 
dyplomów doktorsk'cł 


decyzja 
radą | 
rzekła, że 
wy wypadek 
popełnił 


ru 
który 
nia prawnego 

niezbędna 
ba unieważnienie setek 


łaby 


rzucili się dzieciom 


już 


Zaalarmowani sąsiedzi, 

który okazał się spóźnio | 
ponieważ 

dziect udu iłv się w gryzącym dymie. 

lekurz stwierdził | 

Straż pożarna ugosiła poźar 


ny. 


Wezwany pogotowia 


śmierć 
° s s z f 
Zrozpaczony sprawca iragedji chciał sje | 


wrenać na życie przy rewolweru 


z posterunkowych 


pomocy 


jednak jeden przeszk« 


dził mu w tem, odbierając mu rewolwer 


lekkomyślnych rodziców osadzono w 


areszcie, Zwłoki dzieci przewieziono do| 


kostnicy. 


oirzymai 


em bici 


1 


CBINYM i 


skntki dyscypli- 


dekretem d val mu 


| wrócono świętuywanie 


Śmierć dwojga dzieci w dymie. | 
Rozpacz iekkomyślnego ojca. 


| rzyczem 


(—) Prezydent Roosevelt koanłerował wczo. 
raj w Nowym Jorku z płk. Hovse, którego po- 
dejmował śniadaniem. Koniorencji przypisują tu 
wielkie znaczenie, pomęważ nastąpiła ona bez- 
pośrednio po naradach Roosevelta z sekretarzem 
stanu Stimsonem. Prasa popołudniowa widzi 
w rozmowie Roosevelta z Housem dowód, że 
nowy prezydent natychmiast po objęciu wła. 
dzy uczyni w polityce zagranicznej decydują. 
ce pociągnięcia. 

(—) W szeregu sowieckich 
niedziciL 

{—) Liczba bezrobotnych w Czechasłowa- 
ch wzrosła do 750000 osób 

(—) Ambasador Patek przybył do 
Jorku. 

(—) Rząd postanowil w nadchodzącym wio- 
sennym szzxue budowlanym mimo ciężkiej sy- 
skarbu asygnować na cele budownictwa 
w sumie 

uduielanę bylyby wzorem 
racjach do 4.000 złotych, ja- 
maksymalna, zasadniczo na pokrycie 
kosztów, związanych 2 budową domu. 
koszty budowy domów murowanych 
uaczmeby przewyższały koszt wybudowana 
drewnianego. asygiować pożyczk 

wy domów drewqianych, 
«szerzyć akcię budowy do- 
posta zorgamzować 
wa Krujowego sprzedał 
miastach takich. jak 


rejonów przy» 


Noweęgc 


tuacj. 
powzebnę kwoty 
pożyczki 
joku ubisgłsęo w 
ko cylra 
połowy 
lam ywdzh 
domu Tt 
rzecz budi 
Aby możliwie ri 
mów drewnianych 
przez Bank Uospodar 
tamci dzfałck ziemi w 
Warszawa, Kraków. Poznań, Wilno, Toruń. Ka- 
owice, Bydgoszcz. Biadystak, Brześć nad Du 
mem 1 Czestochowa oraz Dabrowa (jórnicza 
(— we Lwowie zmarli znakomity uczony 
roiesor Oswald Balcer. kawaler orderu 


nowiono 


ria bmev 
(=) W komisii administracyjnej Scjmu toczą 


nad rządowym projektem u. 


~ się dals brady 

Barne wyci tenin R ; | sta o ustroju samorządu terytorfalnego 
urzednik zażądał wówczać | Komisia budżetowa Selmu przysiąpiła w śro 
emorytury, z, dę do rozpraw nad budżetem maisierstiwa spra 
t gdy nu od pi vi ny sh wydalonęn u wy wiedliwości. W Sejmie budzą one zrozumiale 
sta it ze skargi do Nalwyższ RO I rybunalu teresowania, czego objawem byl wyjatku- 
iaminstracyjnezo. KOTY Prośbę Jego UWZSIĘWJ | wo liczny udzial posłów w posiędzeniu Przy- 
rt był z ranuenia rządu p. majster Michalowsk 
loraz si g ręprezśntantów Ministerjum Spra, 

wiodliwosci, 

Po przemówieniach posłów opozycji wylicza 


Tragiczny wypadek na stawie. 


Piotrków 12,1. W dniu wczoryjszym, w godzij załamała sję | obaj wieśniacy wpadli to wod; | 
nach popołudniowych we wsi Zawady, powiatu] Stefan Tomala zdołał się wyratować, natomiast | 
piotrkowskiego, wydarzył się tragiczny wypa-| Antonj Liszka i 
dek. Dwaj mieszkańcy wymienionej wai 24-let utonął. 
ni Antoni Liszka i 27-letni Stefan Tomala za Tomala dowiókł się do wsi 
oli się wyrębywaniem lodu, v«ypudku wieśniaków, którzy iw; nąd 
ra dużym stawie, położonym poza wsią. Lód] staw. ftozpoczęto poszt kiwania i dopiero po 
ten następnie odwozili do Piotrkowa. kilku godzinach wydobyto zwłoki Anton,ezo 

W pewnej chwiłj nadwyrężona tafla lodowa Liszki. 

> pm- 2 Bo tani, dobry zegarek tylko 
Nie dajcie się oszukać! Sromsse w tirme CHRO | 
MOMETRE”, Piotrk wska 116, Zeg, kiesz. z wiecyn uskłem zł. 3.95, lep 


Komunikacja Autobusowa | 


ŁODZ-BR7EZINY 


s postoju własnego 


4uiobusy do Brzedn odchodzą 
przy uL Brzezińskiej Nr, 144. Odjazd co gudzinę, po- 
oząwazy Od godz. B-aj rano do 1-4) wiecz 


Dojasń tramwajami Nr, 1 1 6 


Doktór 


ŁIOMKOÓW? 


UL. 6-go SIERPNIA 2. 


KE 


ad %-el do 8.30 2 4 1 2 9 wiecz. 


w niedziele od 10 do I po poł. 


Dr. med, 


Z. STACHOWSKA 


ak uszerja i choroby kobiece 
przeprowadziła się aa 


Piotrkowską 153. tel. 


przyjmuje od 4—7 wiecz 


145-10 


Dr. med. 


L. NITECKI 


akórce, weneryczne 
moczopłciowe. 


NAWROT 32, tel. 213-18. 


Przyjmuje od 8—9 rano i od 4—-8 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9 da 12 w poł. 


Pre 


BERMAN 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych | moczopłciowych 


Cegielniana 15 tei. 149 0: 


Przyjmu e od goda 8-si do l-oi I od 4-01 do 
S-i w niedziele | święta od godz. 9-ai dol-ei. 


Doktór 


HM. SZUKACHER 


Choroby skórne i weneryczne 


Piotrkowska 56. Tel. 148-62. 
Przy muje codziennie od 1%, — 4 ppł 
i od 6 — 9 wiecz w niedziele | święta 
ed 10 — 1 w poł 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 


zat 5,95 dubić 495. fantazyjne 750. Damskie i męskie na rekę 8.50, 10 


Cyma, Oms 


12, 14, 16, 18, 20, 30, Srebrne kiesx. 13,90 F mows kiesz 
a, Zenith, Walch ; t.d. Budziki nyklowe Dewizki 1 zł. Zeg z 5-cic 
letnią cwaraacą. Wszelkie repsracie wykonywuje się na miejscu Szało 


wieczne zł |! 
| 
i 
| 
| 


iących uchybienia w 


dów doraźnych 
znalarimoweł a dów próruęatorskięh w, „kie: awanin spraw dg 
wego 


Zo o umys 


jA 
którezo 
skorzystał. 


wymiarze sprawiedliwości, 


przemówł mister Michałowski, który w dłuż. 
zym wywodzie przedstawił pretensie opozycji! 
raz swoją ich ocenę. 


Miclałowski omówił też 
podkreślając 


Amster 
; 


ostrożność urzę 
postępowania 
łódzkiego Banku 
na wczorajsza posiedzeniu 
członków Zarządu Bauku Handlowe. 
Ine spowodowanie upadłości. 
(—-) Córka Frockiego popelniła samobójstwo 
v Berlinie przez zatrucie gazem świetlnym. 
(—) Z Tokio donoszą: Wojska japońskie po- 
wają się dalej w glab: terytorium 
PONCIO ostrej zimiy 


udoraźiiego 
(—) Więrzywele 
postanowili 
Karżyć 


Hand!o 


chińskie K 


(—) Wczoraj wykonano w Poznaniu wyrok 
ierci na H, Bartoszewski, skazanym przez 
|sąd doraźny za krwawy napad rabunkowy na 
Twardowska fJ. Modro. P. Prezydent do 


xdwołali się obrońcy, z prawa łaski nie 


20.000.000 złotych. | 


| 


Sprawę SĄ”, 


| 


- |---) U zbiegu ube Piotrkowskiej | ks Sko» | 
Radzimy żądać pare rupki zderzył się wczoraj autobus, zdążający 
do Tomaszowa z tramwajem mr. 11. Autobus 
dj został częściowo zniszczony. Z pasażerów nikt 
A sowanku nie odniósł, , 
Ypimoroś Ee (—) Akt oskarżynia przeciw sprawcom za. 
machów bombowych na magstrat i urząd wò- 

PREzenwarywY B jewódzki w Łodzi został już ukończony 
trwale, pewne i bezkonkurencyjne | AL Prokurator Chawłoski. „któremu powierzono 
E. sporządzenie, w najbliższych dniach prześle od- 
| plisy wszystkim oskarżonym:  Kuchciakow 1 
| Rzetelskiemu do więzienia przy ul. Gdańskiśj, 
Dr. męd. pozostałym zaś na ul. Kopernika, oraz obroń- 
com. adw. Kobylińskiemu, Kempnerowi i Ko- 

nowi 


MARKOWICZOWA 


Choroby skórno ) weneryczne, 
Zawadzka 14 
telefon 166-35. 

Przyimułe od 8 do 10 cano I od 3 do 8 wiecźói 


Dr. 


$. KANTOR | 


Spec, chorób akórnych, weneryczmych | 
i moczopłciowych 
przeprowadził się na ul. 


Piotrkowska 90, 


telefon 129-4>. 
Przyjmuje od 8 — 2 1 od 5 — 9 wiacz 
w niedziele I święta od 8 — 2. 


| 
„ MED. 


akuszer - ginekolog 


Zawadzka 10. 
Teleton 155-77 


Przyłmuie od 9 — 12 : od 3 — 5 po poł 


DOKTOR 


Me BONNSTEIN 


akuszer,a, choroby kobiece | 
powrócił i przeorowadził się 
na ul. Rzgowska 5. Tel. 191-058) 


węe.ście: oiernńzka l. 
Przyjmuje od godz. 15-ej. do I8-ej, | 


LEWANDOWSKA Antonina, 
bilu legitymację wydaną z firmy I. K, Po- | 


Żabia 12, zgu | 


znański. 


ARNDT Gerta, zam. ul. Kilińskiego Nr. 258 | 
zgubiła kwit koucyjuy wydany przez Elek 
nownię na zł, 20 | 


Wyznaczenie rozprawy nastąpi na jednem 
|z najbliższycn gospodarczych posiędzeń sądu 0. 
| kręgo Wego. 


Goo i a DA PADA MEO TA A TAK OK EE FD 
Zołoierz wyskoczył z ll-go piętra 


po uiótni z ojcem. 


Łódź, 12 stycznia, W dniu wczoralszym w 
owie izány. do rodziców. zamieszkałych. przy 
ulicy Dowborczyków 28. przybył 23-letni Zyg- 
munt Kolos, szeregowiec 10 putku artylerji po- 
lowęj, stacjonowantgo w Łodzi. 

Późnym wieczorem pomiędzy ojcem í sy- 
|nam wywiązała się na tle nieporozumień rodzin- 
nych sprzeczka. Żołnierz podbiegł do okna, 
|otworzył je błyskawicznym ruchem I zanim 
| zdołano mu przeszkodztć wyskoczył na bruk 

z wysokości I] piętra. 
Zygmunt Kolos złamał sobie obie nogi. 

Niazwłocznie zawezwano |tkarza, który po 
udzieleniu pierwszej pomocy przewiózł żołnie- 
rza do szpitala wojskowego przy ul. Przędzal. 
nang). 


BUPTUBY, 
niebezpieczne. 


wikłania Kinzkowe. 


1 dzięci. 


dyrczne. 


dr. B. Kielanowski. 


Spec. |. RAPAPORT ortoped. ze Lwowa 


Łódź, al. WÓLCZAŃSKA NRB. 10, trout partez tel. 841-77, Przyjmuje od $—1 1 od 8—7. 
Osobiste jawienie się chorych jest konieczne, Ubezpieczonych w Kasie Chorych 
m, Łodzi przyjmuję. 
PODZIĘKOW ANIS 


Tą drogą składam serdeczne podziękowanie WPANU DYR, 


ul, Wólczańska 10 (front parter) zaaplikowanie Aynowi 
skrzywienie kręgostupa. Syn mój czuje się obecnie bardzo 


zostalo całkówicie usunięte, 


UWAGA: 


leczniczego na 
prosto, akrzywienie 


ortopedycznego, 
dobrze, chodzą 


Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
Pomoc i skutek bez operacji. 


jako leż kalectwa mie wolno mniedby 
wać, gdyż skutki dla życia ludzkiego są bardzo 
Ruptura staje wię wielką jak głowa 
ludzka i kunewku spowodowa4 może śmiertelne po 


Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne gumow: 
mojej metody usuwają redykalnie 
niejsze 1 nujzasturzalsze ruptury u inężczyzn, kobigi 
Wa akrzywienie kręgosiupa, przeciw 
rzenia cię garbów I gruźlicy, leczn. gorsety Ortope 
Dia skrzywionych nóg ł płuskieh bolącyci 
stóp, wkłedy ortopedyczna, Batuczne ręce | nogi. 

świadectwa pochwalne miary m prot. uniwersyt 
Prol, dr. R  Barącz, prof. dr J. Mariechiez, 


(Droga do życia) 
(Patiowka w żiźń) 


<=] || FZZ» 
VERSACE SKAWINWCE ©) AORO W WAIT ZERWIE ZY DATE ACYCE BE MIYAKO dT" A T RAL: ZWRZE PZŻ DEED 


Pierwszy film mówiony i śpiewany w 
Film, który s niezwykłą śmiałością w sposób wysoce realia: 
tyczny obasta jedną x zajwiąkszych bolączek życia sowies* 

klęskę 


kiego. 


Początek secnsów o 4-ei 
ulgowe — bezwzólędnie mieważse 


jęsyku rouyjfask|! m 


wykolejonych, bezdomnysh dzłeći ulicy 
Pase-partout bilety woloysh wslść i bilety 


Aoaralura Westera - Electrie. 


Półśrodki nie doprowadzą do celu. 


Łódź 


ź żąda obniżenia taryfy telefonicznej 


Wysokość opłaty — przyczyną zaniku rozmów. 


Łódź, dnia 12 stycznia. W ostatnich cza 
sach łodzianie coraz inteasywniej poczęli 
się wyzbywać telefonów. Szukając przyczy 
ny tego niezwykłego w sześćset tysiącznem 
ny tego niezwykłego w sześćset tysięcznem 
mieście objawu — doszliśmy do wniosku, że 
nietylko kryzys i bezrobocie dał temu po' 
wód, ale w pierwszym rzędzie dziwna i ni 
czem nieuzasadniona polityka cen telefo- 
nów łódzkich, które obserwując przecież 
zmniejszanie się ilości swych odbiorców po 
winny znaleźć pewne 

radykalne wyjście z tej syturcji, 

Byliśmy gdybyśmy 
twierdzili, że zarząd telefonów łódzkich nie 
spostrzegał wyzbywtmia się przez  społe 
czeństwo tego niezbędnego środka komuni 
kacji i gdybyśmy przemilczeli fakt zastoso” 
wtmia przez P.A S.T-ọ metod zmierzających 
do zeżegnania tego obinwn. 

Owszem drobna redukcie zastosowtuno, 
lecz jest ona połowiczna, obliczona na bar 
Pzo nfodateką metę i do niczego nie dopro 


nie prawiedliwi. 


wadzi, 
Zdecydowano mianowicie 
obniżyć minimalnie koszta instalacji 
czyli 
umożliwić nowiejuszom 
wanie n siebie 


telefonów w obrębie miasta, mówiąc 
załnstalo 
abonentach 
dawniej zych nie na 
fekt wvzbywania się już istniejących npara 


I w tem właśnie 


inaczej, 
aparatów. O 
pomyślano. a wiec 


lów. nie zwrócono uwagi. 
tkwi bład zasadniczy. 
nale” 


A przecież w pierwszym rzędzie 


enła obniżyć oplate abonamentu: 


dać możność tvm, którzy już muia aparaty 


- utrzymać ten niezbędny środek  łączno- 
Eri 

W neńswach zachofrio © europejskich 
zakładanie instalncyj wogóle nie nie ko 
telefoniczne in- 


sztnie, Przeń iebiorstwa 


atalnevj dokonvwnia bezplatnie, 
jedynie abonament kosztuje i ta w niektó 
rych państwach taniej, aniżeli u nas, 
Zarzad telefonów nowinien zrewidować 
swój stosunek do pobieranych opłat i prze 
lnikulować, czy obniżka ahonamentu nie 
ws'rzyma spatlku flofef odhińrców telefo 
nicznych 1 czy pozwol na daleka. zakrnia 
ną na szeroką skalę ekspansję sieci telefo 
nicznej, 

Wynik takiej rewizji byłby z pewności» 
rozvtvwny, 


I jeszcze jedna sprawa. która domaga 


| się zastanowienia i kompletnej reorganizi 
| eji, Tak zwane telefony podmiejskie 
| należą do żarządu telefonów łódzkich. 
Łódź, która wokół posiada cały szereg mia 
steczek specjalnie częsio korzysta z połą 
czeń podmiejskich, I tu stwierdzona znacz 
ny spadek rozmów telefovicznych; a przy 
czyną zriów są zbyt wysokie opłaty. 

Za trzyminutową rozmowę ze Zgierzem, 
Rudą Pabjanicką, Pabjaaicami, Aleksandro 
wem, Konstuntynowem f t. d. — pobierana 
jest opłata w wy okości 40 groszy 
Stawka' poprostu niewspółmierna z kosztem 
| przejazdu z tych miejscowości do Łodzi. 
Weźmy naprzykład Rudę Pabjanicką. Bi 
let tramwajowy kosztuje do Łodzi — 35 gro 
szy. Jeśli eprawa nie jest specjalnie nagła 
wymagająca załatwienia „od reki“ — wów 
czas wygodaiej jest po prostu przyjechać do 
łodzi za 35 groszy i pozałatwiać szereg in 
| wych jeszcze spiuw. 


A jeśli nawet weźmiemy fnne miejscowo 
ści to i tu za niewielką dopłatą mieszkańcy 
wolą przejechać się do Łodzi, aniżeli za 40 
groszy telefonicznie, zwłana 
cza, że czasem trzysminutowa rozmowa jest 
za krótka, dla załatwienia potrzebnej spra 


porozmawiać 


wv. co zkolej pociąga za sobą 80 gr. albo 
1.20 gr wydntku. 
Ruda Pabianicka, Zgierz, Pabjanice 


Aleksandrów, Konstantynów, powinny być 
raczej traktowane jako przedmieścia Łodzł 
i opłnta za rozmowę powinna wynosfć 20 
groszy, Iw tym wypadku, (zedybvśmy 
przvjęli, że miejscowości te są przedmieścia 
mi Łodzi) ośrodki nie miałyby jeszcze tych 
samych praw co Łódź, gdzie za opłatą 20 
groszową można rozmawiać bez ogranicze 
nia. 

Obecny stan rzeczy poprostu zabija roz” 
| wój połączeń podmiejskich — z jednej «ro 
ny; z drugiej zaś stwarzu warunki, w któ 
rych ludność nie może korzystać z istnieją 
cych urządzeń łączności, 

Oto są sprawy, domagające się radykal 
nych zmian, które z jednej strony ułatwią 
społeczeństwn korzystanie z dobrodziejstwa 
szybkiego porozumiewaniu się, a z drugiej 
przyczynią się do" ekspńisfi ślecf telefonie 
nej. 

Nie wątpimy, że dyrekcja P.A.S.T. w Ło 
dzi weźmie pod uwagę powyższe postulaty 
fodzi í potraktuje je przychylnie w obo” 
pólnym interesie. 


Nieudany napad na plebanję 


w Turk tu. 


Turek, 12 stycznia,  Donoszą nam, że w 
nocy nieznani sprawcy napad'i na plebanię 
w celach rabunkowych Dozorujący przy ko- 
ściele stróż zauważył rabusiów, włamują» 


cych się do plebanji przez okno. Strzelił więc 
kfikakrotnię, plosząc w ten sposób nieznae 
nych osobników. Policja turecka prowadzi œ 
nergłozne poszukiwania za rabuslami. 


Robotnicy sami podzielili się pracą 
w zakładach Schldsserowskich. 


Łódź, dnja 12 stycznia, Każdy niemal dzień 
przynosi zmianę sytuacji w Zakładach Schlós* 
serowskich. Co dzień nowe grupy robotników 
zostają zatrudnione, Jednakże wobec dłuższego 
postoju maszyny zostały zanieczyszczone i te 
raz odbywa sję doprowadz mie ich do porządku. 

Zgodnie z zapowiedzią nowego zarządu fa- 


brykj — dziś ruszyła przędzalnia í  bielnik. 
Tkałnia ruszy jutro. 
Praca odbywa się na dwie zmiany, 


podczas, gdy dawniej pracowano na trzy zmia 
ny. Wobec takiego stanu rzeczy, w oddziale 
przygotowawczym | mechanicznym 

jest nadmiar robotników. 
Aby nie dopuścić do redukcji — robotnicy po” 
między sobą uzgodnili godziny zatrudnienia | 


w ten sposób umożliwili wszystkim zarobki 
Nowy zarząd wyraził zgodę na to. 

Wbrew pogłoskom o zamierzonej redukcji 
pracowników umysłowych w Zakładach Schiba. 
serowskich dowiadujemy się, że absolutne © 
tem mowy nie ma. Po pierwsze część pracowni 
ków umysłowych jeszcze przez trzy  miesiącą 
zatrudniona będzie przez dawnych właściciel, 
którzy przygotowują bilanse | różne sprawow 
dania, po drugie — pozostały personel juj 
przeszedł na listę pracowników nowego zarzą. 
du. 


Zatrudnieni dotąd przy bilansach Szńoesse. 
rowsklch pracownicy umysłowi po ukończeniu 
tej roboty przejdą również na Hstę pracownl- 
ków nowego zarządu, 


i 


LYCIE PABJANIC. 


Sklepikarz powiesił 


się przed licytacją. 


Desperacki czyn właściciela składu farb. 


Pabjanice, 12 stycznia, W dniu wczorajszym 
o godz. 13,30 ulica Kościuszki -+= w Pabjanicach 
zostala zaalarmowana wiadomością podawaną 


z ust do ust o samobójstwie młodego, bo zale- 
dwie 38 lat liczącego Ch. Rajctbarta, właścicie 


najniebezpiecz 


two- 


, prot 


J, RAPAPORTOWI zam. 


mojemu Zbigniewowi lat 15 aparatu 


(=) L. KARPOWICZ. 


la składu farb przy ul. Kościuszki Nr. 7, 
ojca sześciorga dzieci. 
Tło wypadku przedstawia się następująco. Pé- 
nat był synem właścicielki domu | prowadzi! 
sktad farb, który: ostatnio w związku z kry- 
zysem że prosperował, W ubiegłym tygodniu 
kitka razy Rajchbart miał nieprzyjemności z 
władzami skarbowemi z tytułu mieurezulowa- 
nych spraw -podatkowych W przeddzień 
samobójstwa zgłosił się do Raśchbarta sekwe- 
strator Urzędu Skarbowego, zaś w dniu $e- 
mobójstwa miała się odbyć 
fcytacja urzadzenia sklepowego. 

Jak zeznają lokatorzy tegoż domu. od kilku 
dni denat zdradzał sfiny rozstrój nerwowy. 
W krytycznym dniu jeden z lokatorów zauwa- 
żył wczesnym rankiem kręcącego się okało 
szop z farbami, Rajchbarta. Po kliku godzinach 
rodzina  denata zaniepokojona jego dłuższą 
meobecnością, wszczęła poszukiwania | w re 
zwitacie szwagier samobójcy Warszawski zna. 
lazł go. wiszącego ma sznurze, zawiązanym 
ma belce w szopie. 

Przybyła na miejsce wypadku połidja s> 
wezwała lekarza, który przybywszy na mtej- 
sce <skonstatował śmierć. 

Samobójstwo Rajchbarta stało się sensar 
cja Pabianic, zdyż w kronice wypadków miä- 


fe dotychczas nie zanotowano podobnego vy 


padku, g żyderą ; 


Pr. fà TS ECHO" w 3 
m 
OAZA CISZY. TRUP W WORKU. 
ks 7 Krwawa zemsta gangsterów. 
il m 
20% WNA U EJ NIA Kronika kryminalna Nowego | stematycznej woiny z organizacia- 
aa M % Torku notuje wvpadek, przeimura- | mi gangsterów. Wvkonuiac to po- 
Heg | ó cy zEroż, który stanowi prowoka- | lecenie, ulepić MMA oeizeż pod 
| cję policii przez potężne orgsaniza- |nvm swoim, w każdym wypadku po 
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1> Gdzie i kisdv zeubi'śmv łódke? |kanryśne podmuchy wiatru. to zapada-|posmarował Uuszczem i spuścił do | Barry wiatr porwał mu którąś małą s gr SM A eszcze druga kotwicę, 
mte- A mawda' Niech bedzie: keloja głeboka cza. Ale po północy uspo- | wody. Zwoje liny odwijały się strasz- | reję. PA Noi "SNL "dh wichura deszcze się 
* W crisie holowania, Na resz-|koiło się zupełnie į spadła taka gęsta nie dlugo. Kiedy ciężar opadł na dna. = Uszkodzenie było niewielkie | wzmogła byłoby zę mną kiensko. 
niie ` zgoda? mgla, że z pokladu nie było widaćlLowry ją wyciągać linę powoli. bezlale nim je uaprawiłem, poczułam się D. c a) 
na- 
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Str. 4 


(ią 20 SOIL]. 


Łycie Warszawy w kilku’ 


wierszach. 


„Przenoszenie lotniska z Mokotowa na 
Okęcie dobiega końca. O ile nie zajdą prze 
zrkody nieprzewidziane, w r. 1934 pole Mo- 
kotawskie będzie w cułości opaszczone | 
przez lotnisko, a Okęcie w pełni uruchomio | 
ne. Okoliczność ta zmusza już dzisiaj do 
saczegółowego zajęcia się sprawą dojazdów 
do lotniska na Okęciu, Jest to sprawa du- 


żej wagi, gdyż uuleży znależć  najdogod | 
miejsze rozwiązanie połączenia pola wzlo| 


tów z centram miasta. Za najważniejszą | 
doge do wykonania uważa się połączenie | 
portu wojskowego. od strony ul, Filtrowej. | 
Pios ta jest najłatwiejsza do wykonania, 
ponieważ biegnie przez granty państwowe, 
miejskiej, lab wiejskiej własności, Byłoby | 
pożądane, aby droga ta nie była w przyszło 
ści bezpośredaio zabudowana. lecz biegła 
w pasie zieleńców o ohmstronnej szerokości 
po 100—]50 metrów obok jezdni, przezn 


| na pośnieszny 


KRATECZKI. 


„ECH O* 


Mieko i woda. 


Dobry zarobek. 


Chętnie wyjeżdżam z Łodzi. Przecież 
to n.e jest miasto, w którem człowiek 
s.edzi z przyjemności. To jest miasto w| 


którem człowiek z człowiekiem nawet 
porządnie dogadać się nie może. Spoty- 
kam np znajomego i nawiązuję z nim 
rozmowę: 

— Czy dużo pan podróżuje? 

— Kto? 

— Pat 

— Ja? 

— Tak! 

— Ne. 

Łodzianie wogóle są dziwni. Gdy 
| właśnie wyjeżdżalem „ Łodzi, przy kasie 
kolejowej stał przede mna jakiś gośćy| 
zdenerwowany i mówił: 

— Proszę mi dać bilet trzeciej klasy 


do Krakowa, tylko pręd- 
ko, prędko, panie di 
— Ma pan czas — mówi kasjer. — 


J 
ogi 


Szkudlarek chociaż sprzedaje mleko, 
nie lubi sam mleka j chce ludzi od 
mleka odzwyczaić. Zamiar ten wprowa- 
dził on w czyn w sposób zgoła oso- 
bliwy. Dolewał mianowicie do mleka 
wodę i to w stosunku pół na pół, Ten 
system przyjął on zapewne od tego spry- 
ciarza, który kiedyś wyrabiał pasztety 
z języczków  słowiczych. Ponieważ same 
języczki byłyby za drogie, robił on pasz- 
tet pół na pół z koniną: jeden koń ji je 
den ięzyczek słowika, 
Ostatecznie od wody nikt 
i komb nacja Szkudlarka 


nie tmar? 
dolewania do 


trzech litrów mleka trzech litrów wo- 
dy mocłaby być prowadzona przez dłuż 
szy č gdyby nie to, że ludzie u 
parli się, aby mieć mleko mełnotluste 
To tak jak nałogowy pijak woli pić 
czysty spirytus, niż 45 proc. wódkę. 


Szkudlarek produkował swoje 50-cio- 


Pociąg pośpieszny do Krakowa  odcho- 
dzi za dwie godziny, 

— Ładne porządki — oburza się pa- 
sażer. — Pociąg pośpieszny į dopiero za 
dwie godziny! 

W czasie jednej z ostatnich podróży 


procentowe mleko ku wielkiemu swemu 
zadowoleniu, aż wpadł, Spisano mu 
protokół į pocągnięto do odpowiedzial- 
ności, zarzucając Szkudlarkowi, że przy- 
zwyczaja ludność do picia wody. Wia- 
domo, że z picia wody nikt nie ma żad- 


czonej wyłącznie dla rachu samochodowe” 
to, ma być jezdnia dla innych 
ruchu kołowego i 
równicż pilna, jest 


rodzajów 


chodniki. 
budowa części drogi 
okrężnej, łączącej port wojskowy z cywil. 


oraz Druga. 


iji ie drogi winny być zbudowane w | spotkałem w wagonie Belgijczyka, który | nego pożytku: Ani ten, kto pije. ani 
ro s 1933, między in. ze względu na to, że *ardzo chwalł sytuację w Belgji. | monopol państwowy, ani handel, no. sło. 
wobec zdobycia w r. 1932 lej nagrody — U nas w Belgii — mówił — nit- | wem — nikt. I tu nagle tak; sobie jakiś 


przeż polską ckipę w Berlinie. Polska mus 
spreunizować w roku 1934 „Międzynarodo 
we zawody snmolotów tarystycznych* (cha; 


| ma zupełnie bezrobocia ani kryzysu, Iu- 


Szkudlarek prowadzi propagandę wo- 
dzie poprostu pływają w złocie... | 


dy, jakgdyby był dzierżawcą jakichś źró- 
deł, czy wszystkich studni łódzkich. 


— No, a an? 


lenge). — Ja, niestety nie umiem pływać. Sąd Grodzki skazał Szymona Szku. 
a Ta Tyl dlarka za fałszowanie mleka na 80 zło- 
Publiczność warszawsku będzie KOMBINATOR. tych grzywny lub 3 dni aresztu. 


Szymon Szkudlarek zam, przy ul. Ile wody będzie musiał teraz Szku- 
Brzezińskiej Nr. 16. handluje mlekiem. | dlarek dolać do mleka, aby „odbić” sr. 
Ostatecznie można mu to wybaczyć, Je | bie tę stratę? Kto obliczy, niechaj mi 
den sprzedaje wódke, drugi mleko. Ak |da znać. Terzy Krzecki. 


sppsabność zapoznać się z dwojuiem wvbit 


miasta | s 
| 
nych artystów | 


ramuńskich, Pan Georges 
Georgeren dyrektor opery w Bukareszcie. 
snany dyrygent, poprowadził koneert sym- 
foniczny w Filharmonji. Puni Pia Igeraca 
nu. primadonna opery w Bukareszcie, zosta | 
łu znangażawaaa ilo opery warezuwskicj na | 
wa przedstawienia i | 
«Matane Butterfly“ par! ję tytułową oraz 
ralę Gildy w „Rigoletto“, Krytyka w Wie 
Aniu, Bukareszcie, Pradze. Paryżu i w in| 
nych miastach, gdzie p 
no koncertach 


Pacjent z cegła w reku. 
Perypetje lekarki. 


Z Częstochowy donoszą: 

Są pacjenci, że na sam dźwięk ich 
nazwiska lekarza oblewają zimne poty. 

Bardzo ciężkie, niemal dramatyczne 
przejścia mała doktórokulistka p He 
lena Polak g jedną ze swoich pacjentek 
|Rózią Nirenberg, zamieszkałą przy “l. 
Warszawskiej 84. 

Jakiego rodzaju były stosunki mię- 
dzy doktórką a pacjentką, łatwo osądzić 
z tego, że epilog ich rozegrał się w 
Sądeje Grodzkim, 

19.letaa R. Nirenberg . postawiona 
była w stam oskarżenia o to. że staja ed 


i 
f 
f 
Í 


śpiewać bedzie w 


Sędzia po wysłuchaniu zeznań kilku 
świadków, skazał oskarżoną za jei 
oburzające postępowanie w stosunku do 
lekarki na 4 miesiące więzienia, 


Iqorasanu śpiewała 


lub w:operze, wyrażnła sie 
Sardzo pochlebnie o głosie ramuńskiej śpie 
«mwzki. 


* K3 * 

Na ] grudnia dział ruchu kołowego wy 
działa przemysłowego maristratn miał zare 
iestrowanych 2.169 dorożek snmochodo- 
wych. W ciągu grndnia przybyło 35 doro 
żek. uboło 2. W ten sposób na 1 stycznia 
erwnnych było w Warszawie 2.202 darożeł 


samochodowych, 6 108 mniej. niż w tym *n 


Pracodawco! Pracowniku ! 


Ukazała się książka 


Ustawodawstwo 


mym czasie rokn ubiogłego. trzech miesięcy napasiowzła p. Polak FP 
* x. x% ipod groźbą zabicia jej racy 
Mieszkańcy nl. Pięknej w Warszawie wymus-ała bezpłatne leczenia, 


w opracowania sędziego L. Lewandowskiego 


, 


że w cndnw 
Orzecznictwo 


zmienili 


le zał; nn jar f 4: +. i è eż 
twierdzili onegcniszego ranka. Nie ogran czając się do samych gróźb, | uwzględniające | najnowsze 
nagler A i i 


uy sposób w cingu nocy miła ta pacjentka dr. Polak pewnego 
«woje adresy. Oto przez noc nanicta wi-| Anz rc, | z lita é "m j * 3 > > 
i A k „ , | Ania pokrajaia szyld, drugiego zaś Wy- | wielų niespodzianek i to nieraz dość przykrych. 
szące na rogach tablice z napisem ul. Piek | piją szyby, a były i takie, że Nirenberg 
na i zawieszono nowiutkie z napisem u! | składała wizyty w mieszkaniu dr. Polak | Wydawnictwo Księgarni Łódzkiej „CZYTAJ“, 


Piusa XL Stalo się to w myśl uchwały Rr 
üy Miejskiej o przemianowaniu tejże ulicy 
—afyo— 


z potężną cegłą w ręku, zapowiadając, UL. PREZ. NARUTOWICZA 2. 
że ma naszykowane kamienie do rozbi- 


s 

| 

z Zapoznanie się z treścią uchroni cię od 
cia głowy doktora 


BETA 14 0TWZTRETY WK e i a a sa 


H. GARNIER. í — A łóżko? — nalegała cjekawa ku Bracia moi i ja byliśmy najstaranniej 
| moszka— szerokie pewnie, co? | ubranemi dziećmi w szkole. To też matkę 
Szwaczka | Pytanie tọ zaskoczyło Balbinę. ł.6% | szanują wszyscy, 
z 


ko? Nie zwróciła nań uwagi. Zwęła Wygłaszała to z podniesionem czo- 
Gdy przychodziła do mnie, byla bla- | własnemi myślami, nie widziała otoczenia łem, z dumą, jakgdyby na nią spadała 
dą, waila dziewczyną, o oczach, jak toń mnycn Marva, rozczarowana. odualała | cząsteczka powszechnego uznania Z po- 
lagun. Oczy te pożerały całą jej ściągłą | się z pokoju, wzruszając ramionami. Jakaś dziwem przyglądała się temu dziecięcemu 
twarzyczkę, ożywioną wieczorem płoasien hipokrytka czy też jędza, ta szwaczka | | zrozumieniu matki j naturalnej z tego po- 
ueni wypiekami na policzkach. Trudno! Nawet podczas jedzenia, niczego od niej | wodu dumie. 
było uwierzyć, że liczyła już dwadziescia | wyrwać nie było można. A zresztą, dużo | 
wzy lata, tak bardzo była wątłą. 1 chuęł| tam jadła! Gdyby jej nie podano deseru, 
od niej melancholijny smutek, nawet wów | nawetby tego nie zauważyła! Szybko 
czas, gdy się uśmiechała. Nieśmiaia, mul-| nasycona, składała serwetkę i spoglądała 
cząca, zajmowała miejsce w garderobie, | w dal, jakby zatopiona w widoku osób, 
wyciągała naparstek i igłę I zabierała się! * rzeczy, znanych tylko jej samej. 
do cotygodniowego naprawiania bielizny. | Ożywiła się trochę, gdy zagadnęłam 
Maryša, tęga, wesoła i gadatliwa Ma-| ją: 
rysia, znoja służąca, nie darzyła ją zbyt —- Czy ma pani jeszcze rodziców? 
nią sympatją, bowiem nic ne opowiadała Nagły rumieniec oblał jej policzki. 
nię zajmowała się plotkami, które tak krj Spuściwszy oczy, odpowiedziła mi gło- 
biła tamta. Dla zdobycia względów Ma | sem, którego nie zapomnę nigdy: 
rysi wystarczyłoby żeby Balbina zajęła! — Mam już tylko mamę. 
się rozmową o „now.nkach”.. Och* bez Mamę!.. W tem jednem słowie było 
złośliwości, jedynie dla ubarwienia mano | tyle wyrazu, tyle tłumionego uczucia, iż 
tonnej taśmy dni. zdawało się, że wymawia je, modlitewme 
-~ Jak ktoś tak chodzi od domu do | skłarłając ręce. Odkryłam drogę do jej 
domu, jak pani, — mówiła zaciekawiona | serca. Odtąd, ilekroć chciałam przerwać | 
Marvsia, -— nasłucha sie przynajmniej | jej milczenie, zagadywałam ją: 
różnych rzeczy, prawda — Czy odebrała pani jakie dobre wia 
Daremnie jednak wyczekiwała jakich; domości z domu? 
zwierzeń od Balbiny Vignerot. Balbina | „Z. domu”, t. j}. z odległej wioski w 
nie „roznosiła” plotek. Zumyflona î jak: | Cwernji, gdzie mieszkała p. Vignerot. 
gdyby zamknięta w sobie, zwracała na, ;rowadząc życie spokojne, otoczona po- 
ludzi í rzeczy spoirzenie bierne, obojetne; wszechnym szacunkiem. Nikt zasłużyć so 
lub smutne, które zdawało się nie przyj-| bie nie mógł na większy. Balb'na opisy- 
mować wrażeń żadnych. wała matkę w słowach najczystszych ï naj 
— A © sę tam dzieje u kckoty z| piękniejszych. Owdowiawszy w młodym 
naprzeciwka” — pytała niedyskretna Ma| wieku, zacna kobieta całkowicie poświęci 
rysia, — Chyba wie pani coś o tem, sko-| ła sie swej dzieciarni, żyjąc tylko dla 
re tam chodzi do szycia?.. Podobno ma | niej, Nie gardziła żadną pracą, byle tyl- i ? e 
tzezotki, oprawone w złoto, 1 iest Ja u-| ko dostarczyć dzieciom troche dobrobytu. W ydawała się żałować swej szczero- 
trzyr.aniu żonatego człowieka? Wynajmowała się do pracy w farmach, | ści. Marysia, sprzątająca coś w pokoju 
Ball$n'e obce były te szczegóły.| a wstając o Świcie, przed pójściem do zaj coczas te] rozmowy, mimiką swą wyra 
Chea: dogodzić Marvsi. usiłowała przy- | ięca, znaidowała jeszcze dość czasu, by |ziła swoją pogardę dla tej „Świętoszki”. 
pomnieć sobie szczegóły umeblowari» oprzatnać dom. naprawić ubranie i wsu- Nie nalegałam. przeczuwając, Ze 
— Tapet sa Żóbe, zdaje sie... a sai nać jaki smakołyk da koszyrzka dzieci 


trwogi przed życiem trapił ja wielki, nie 
że r'żowe?... Już nie pamiętam!... przed wysłaniem ich da szkoły. chadłany smutek. Nie była ładna, co- 


—- W niedzielę wszyscy razem wy- 
bieraliśmy się na wspólne wycieczki. Za- 
| bieraśmy z sobą podwieczorek — chleb 
| biały z miodem, jak ludzie bogaci. Śpie- 
waliśmy przez całą drogę, wracając do 
domu. Nikt z dzieci we wsi nie miał 
pięknej Gwiazdki, jak my. Chodziliśmy 
spać wcześnie dla zaoszczędzenia świa* 
tla. Niekiedy zasypiałam na kolanach 
mamy. INie poruszała się, żeby mnie nie 
obudzić. Jakże mi było dobrze i ciepło 
przy mamie. 

Skarby wspomnień lat dziecięcych, 
które opromieniają î upiększają ca: sg ży” 
cie. Z.apatrzona w przeszłość swoją Bal 
bina zrywała listki wspomnień, jak płatki 
kwiatów. W wielkiem mieście, gdzie była 
obca ï samotna, jak wiele innych kobiet, 
utrzymujących się z ciężkiej pracy bez na 
dziei pąprawy losu, niewinne radości jej 
dzieciństwa  dotrzymywały jej towarzy- 
stwa, zapełniając jej życie. Było widocz- 
ne, że niczego więcej nie pragnęła 

— Wyjdze pani zamąż, panno Balbi 
no, będzie pani miała własne dzieci. 

Wyraz lęku występował na jej wy- 
nędzniałej twarzy: 

— Ja? O, nigdy, proszę pani! 

— Czy obawiasz się mężczyzn? 

— O, tak. 


—— 
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CZTERY OFIARY LOKOMOTYWY. 


Krew na torze kolejowym. 


Z Poznania donoszą: 

27-lemi Paweł Wiśniewski z Krusz- 
wicy ji 26-letni Władysław Stachowiak 
z Mątew pod Inowrocławiem, idąc to 
rem kolejowym na szlaku Inowrocław - 
Kruszwica do pracy, nieoględnie prze- 
chodzili przez tor kolejowy w chwili, gdy 
nadchodził przyśpieszony pocąg towa- 
rowy, Jeden z robotników, Stachowiak, 
został przez pociag 

doszczętnie zmiażdżony 
i poniósł Śmierć na miejscu; Wiśniew. 
ski doznał złamania podetawy czasz- 
ki i okaleczeń całego ciała, Zwłoki Sta- 
chowiaka, który osierocił żonę i drohne 
dzieci, zostały przewiezione do kostni- 
cy szpitala powiatowego w  Inowrocła- 
wiu. — Wiśniewski, którego również 
orzeweziono do szptala, walczy ze śmier 
cią Winę za wypadek ponoszą nieszczę- 
śliwi robotnicy sami. 
AET 

80-letni handlarz Józef Kowalski z 
Inowrocławia, zam. przy ul św. Krzys- 
kiej, chcąc zaoszczędzić na bilecie, wsiadł 
w Janikowie na pociąg towarowy iadą- 
cy do Inowrocławia Na stacji kolejowej 
w Inowrocławiu jednak 

pociąg n'e zwalniał. 

Kowalski przed wjazdem na dworzec 
zeskoczył z wagonu, lecz tak nieszczęśli 
wie, że wpadł pod koła pociągu, któ- 
re obcięły mu prawą nogę. Poza tem 


wi nieszczęśliwy handlarz odniósł 
iczne cięższe obrażenia na głowie i ca 
łem ciele. — Przewieziono go w starie 
bardzo groźnym do szpitala powiatowe- 
go w Inowrocławiu. 
a e 
Na przejeżdżające przez stację w Tno. 
wrocławiu pociągi węglowe polują lczni 
„odbiorcy taniego węgla”, którzy swój 
niebezpieczny proceder uprawiają tu od 
długiego już czasu Nie zapobiegają 
temu dość surowe przepisy kolejowe i 
stróżowanie na torach, licznych uzbrojs- 
nych stróży kolejowych. Proceder kra- 
dzieży węgla nadal trwa w najlepsze. 
Dość często zdarzają się przytem nie- 
szczęśliwe i nawet Śmiertelne wynadki, 
wskutek nieudałych skoków na pędzący 
pociag, i 
po zrzticeniu węgla z wagonu. 
Tak też onegdajszej nocy 28-letni Mak. 
symiljan Jagielski z Inowrocławia, 2 
kilku towarzyszami wprawy o wegiel 
skoczył na przejeżdżający pocine wę: 
glowy. jednak chvbił w skoku į ześlizanął 
się pod koła, które odcięły mu prawą 
noge npon'żej kolana. Wsnółtowarzvszo, 
ohawiając się o własną skórę, 7bieg'i. po 
zostawiajac Jagielskiego własnemu lo. 
sowi, Po dłuższym czas'e natrafiono na 
nienrzytomnewo lacjelskiermo į w stanie 
bardzo cieżkim rzew'eziono so do szpi: 
tala powiatowego w Inowrocławiu 


x:0:k— 


NA 29 I PÓŁ ROKU WIEZIENIA 


skazano bandę fałszerzy. 


Z Sosnowca donoszą; 

Wczoraj w sądzie okręgowym w Sos- 
nowcu zapadł wyrok w sprawie ban- 
dy fałszerzy 5-złotówek pod wodzą Ja- 
na Karbownika, mocą którego Jan Kar- 
bownik skazany został 

na 7 lat więzienia 
z pozbawieniem praw publicznych i oby- 
watelskich praw honorowych na prze- 
ciąg lat 10, Mordka Szwarcbard na 4 
lata więzienia z pozbawieniem praw na 8 
Wojciech Niewiara na zamknięcie w wię- 
zieniu na przeciąg lat 38 z pozbawieniem 
praw na lat 6, Stanisław Mosurek na 
2 lata więzienia z pozbawieniem praw na 
lat 6, Józefa Mosurek, Julianna i Zofja 
Niewiara, Jan į Marjanna Rień i Andrzej 


Furgaliński na póHora roku z pozbewie- 

niem praw na lat 5, zaś Dawida Majlo 

cha Szporna sąd skazał 

łęg z pozbawieniem praw na przeciąg 
t 5. 

Ze względu na dotychczasową nieka. 
ralność oskarżonych, sąd postanowił Ju- 
ljannie i Zofji Niewiara į Janowi 4 Ma. 
rjannie Bień wykonanie kary zawiesić 
na przeciąg lat 5. W motywach sad 
wziął pod uwagę, że Jan Karbownik, 
Mordka Szwarcbard i Wojciech Niewia- 
ra byli już uprzednio karani, 

pierwszy za fałszerstwo, 
pozostali za puszczanie w obeg falsvft- 
katów i dlatego karę im odpowiednio 
zwiększył. 


Kk:0:x—— —— 


ŚMIERĆ ZA SZKLANKĘ PIWA, 


Aresztowanie 


Z Torunia donoszą: 

Jadłodajnia przy ul, Prostej 80 była 
miejscem napozór Śm.esznej awantury. 
Wieczorem przybył do niej „na piwko” 
Fauk Leon 28 lat, żonaty, zam. przy ul. 
Wodnej. Poprosił © piwo; gorzej by- 
ło jednak z płaceniem. Kiedy gospo- 
darz zażądał należności, Fauk  niezado- 
wolony ze zbyt wygórowanej ceny, od- 
mówił zapłaty į zostawiając piwo na sto- 
le zamierzał 


prawda, lecz nie znaczyło to jeszcze, by 
z tego powodu była zmuszona nieodwoła] 
nie wyrzec się milości.. 

Zima minęła nieoczekiwanie po kilku 
ulewnych deszczach i nastąpiła nagła, 
chłodna i kapryśna wiosna. jej jaśniej 
szem świetle Balbina wydawała mi się 
z każdym tygodniem coraz chudsza i mi- 
zerniejsza, Doradzałam jej wypoczynek. 

Powinna pani na jakiś czas wyjechać 
do domu. 

Nie godziła się na to, z dziwnym 
uporem, nie podając słusznego powodu 

— Nie teraz jeszcze... 

Pewnego rana czekałam na ną napróż 
no. Marysia poszła dowiedzieć się o nią 
i przyszła z wiadomością, że Balbina jest 
w szpitalu. 

Poszłam odwiedzić ją į poznałam ją 
z trudnością. Pod szorstką kołdrą znaczy 
ło się wychudzone ciało. W wymizerowa 
nej twarzy jaśniały jedynie wypieki na 
wystających kościach policzkowych. Od- 
dychała ciężko, a pot perlił się na jej skro 
niach. A 

— Galopujące suchoty, — objaśniła 
mnie pielęgniarka, — przywieziono nam 
ją zapóżno. 

Z aniepokoiłam sie: : 

— A czy powiadomilićcie jej matkę? 

Młoda kobieta spojrzała na mnie ze 
zdziwieniem, a potem oddaliła się, by zaj 
rzeć do kartoteki, Wróciła, ukazując mi 
palcem wiersz na formularzu, zdzie obok 
napisu: „Adres rodzmy” widniał jeden 
tylko wyraz: „Niewiadomy,,. 

— Ale to być nie może, to jakaś po- 


Ocknęła się 
obecnie i poznała mnie. Wydawała się 
uradowana z mojej wizyty. Ujęłam jej 
rozpaloną dłoń, lżejszą od listka na któ 
rej znaczył się ślad naparstka, i starałam 


k|się udziekć Balbinfe troche odwagi. tro- 


chę zdawkoweso optymizmu. lekkiego ba 


gażu, którem obarcza się, nie ładząc jcha*. 


restauratora. 


lokat opuścić, tr 
Gospodarz oburzony odmową zapia. 
ty dobiegł wychodzącego gościa i zadał 
mu w głowę kilka uderzeń gumową peł. 
ką Fatalne skutki wojowniczych wyczy= 


nów gospodarza niedluyzo (kazały na 
siebie czekać, 

Pobay dnia następnego zakończył 
pis żywot, 

ak stwierdzono, Śmierć nastąpiła 


wskutek silnych uderzeń. / 


tych, co odejść mają z tego świata. Nie 
przeczyła, zgodna, jakkolwiek rozczaro« 
wana, zanadto zmęczona, by mówić. 
Zebrałam się na odwagę: 
— A może sprowadzić matkę panił 
Wyzdrowiałabyś prędzej... 
Znienacka wyślizenęły mi się palce, 
które pieściłam przed chwilą. Balbina 
odwróciła się ode mnie, ukazując mi tyl: 
ko profil, jakby z kamienia. 
Nie trzeba jej męczyć, — rzekła 
m? pielęgniarka, Wyprowadziła mnie z 
sali. 


Nie sadzone mi już było ujrzeć ją 
znowu. Zmarła nad ranem. co zauważo* 
no przy zwiedzaniu sali Odeszła dyskret 
nie i cicho z pośród ludzi obojętnych, jak 
ongi pracowała pomiędzy nimi Nie umia 
łam wytłumaczyć sobie jej opuszczen/a. 

Zagadkę wyjaśniła mi Marysia po 
powrocie z urlopu. Przypadek — jak—- 
mówiła — zaprowadził ją do rodzinnej 
włoski Balbiny. I tam „w rozmowie,, do 
wiedziała się pewnych szczegółów: 

— Chce pani dowiedzieć sie? O mat 
ce Balbiny, tej świętej, wzorze wszelkich 
cnót? A więc nasłuchałam się ładnych 
rzeczy! To pijaczka i prostytutkać A w 
dodatku zła kobieta. Biedna dziewczyna 
karmiona była biciem, a nie chlebem. 
Czy pamięta pani bliznę, jaką Balbina 
miała nad okiem? To pamiątka po stod- 
kiej mamusi. Tak katowała swoie dzieci, 
że odlebrać je musiano | umieścić w ochra 
nie. Nie dziwię się, że biedaczka obawia 
ta się mężczyzn! Musiała tam poznać ład 
nych w domu matki. A to nam naopowia 
dała bajek! 

Nie odpowiedziałam. Widzałam przed 
sobą biedną, konajacą dziewczynę, 
zgane ukrywająca bolesną swa tajemnicę 
— biedną fstotę, która po to, by móc żyć 
| zataić swój ból, stworzyła sobie jedyny 
zbytek, którego prarneła: matke wyśmo 
na, którą mogła wodziwiać i kołysać / 


Tium. L. M. 
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1746 nazwisk w lidze. | 


Ł. K. S. miał największy dochód... 


Przed decydującem zebraniem. 


W najbliższą sobotę i niedzielę 
odbędzie się w Warszawie Walne 
Zebranie Ligi Polskiego Zwiazku 
Piłki Nożnej. Zebranie tegoroczne 
będzie miało szczególnie doniosłe 
znaczenie dla dalszego rozwoju pił- 
karstwa polskiego, W związku z 
tem nie od rzeczy będzie podać krót 
kie sprawozdanie z działalności Li- 
gi w roku ubiegłym. 

Organizacyjnie Liga P, Z. P. N. 
Stoi na dość wysokim poziomie. Fi- 
nansowo stan jej iest również 

bardzo dobry 
mimo kryzysu. W roku ub. Liga 
zamknęła rok budżetowy zyskiem 
Czwstvm w wysokości 1340, 31 zł. 
myno opłacenia dużych premij ase- 
ktiracyjnych. 

System mistrzostw ligowvch o- 
kazał w praktyce bardzo wiele wad. 
Zreszta iuż na poprzednich walnvch 
zebraniach dyskutowano nad ich u- 
sunieciem. Obecnie iednak sprawa 
dojrzała już do definitywnego za- 
łatwienia. Zebranie będzie musiało 
z powodżi wniosków wvbrać jeden. 
któryby usunał najwiecej wad zau- 
ważonych w praktyce. W tvm ro; 
ku svtuacja Ligi jest o tyle trudn'ej 
Sza, że wytracono iei z reki bron 
nietykalności. projekt jel zatem mu 
st sie liczyć również z interesami © 
kregu. abv nie bvć utraconym przez 
Walne Zebranie P. Z. P. N. 

Stosunki z poszczerólnemi okre- 
pami 

zaostrzyły się nieco 
w roku ub. Znalazło to swój kulmi- 
nącyjnv punkt w zniesieniu artyku- 
M 22 Statutu P. Z. P. N., gwarantu 
jącego autonomie Lidze. Liga pró- 
bowała w tej sprawie interwen'o- 
wać u władz administracyinvch. ale 
okazało sie. że artykuł 32 nie był w 
swej pierwotnej formie zgłoszonw 
do komisariatu rzadu i że w takiem 
brzmieniu nie mógłby być ze 
wzeledów prawnych 

wogóle uchwalony. 
Liga zatem musiała sie pogodzić z 
istniejacym stanem rzeczy. 

Rok nb. wykazał również w prak 
tyce, że koncepcja dwóch zarzadów. 
ścisłeco i głównego iest zupełnie nie 
życiowa i paraliżuje wszelkie poczy- 
nania Ligi ze wzgledu na brak moż- 
ności dokładnego  rozeraniczania 
funkcyi. tych dwóch-orzanow. RO- 
ża tem Zarząd Główny. iako „ciało 
zbyt wielkie nie może weladać we 
wszystkie t 

szczegóły pracy lleowei. 

Dlatero też obecnie Zarzad Lie! 
zdecydował sie na przedłożenie Wal 
nemu Zgromadzeniu poprawki statu 
towej. która znosi ieden z tvch za- 
rządów. ; 
e Z Zarządem P. Z. P. N. znaido- 
wał się Zarząd Ligi w stanie zgod- 
nei współpracy, natomiast klubv_ li- 
rowe nie zawsze starały sie isc Za- 
rządowi na reke. 

Przebieg mistrzostw zamacony 
był w roku 1922 słvnna sprawa Czar 
nych. Spowodowało to nawet zwoła 
nie specjalnego Walneco Zgroma- 
dzenia Ligi. 

Rejestr graczy 
muje obecnie 

1746 nazwisk, 

co w porównaniu z 1755 w roku ub. 
wykazuje pewien spadek, spowodo- 
wany tem, w miedzyczasie karto 
teka graczy ligowych została uno- 
rządkowana i wiele eraczv zgłoszo- 
nych fikcyinie skreślono. Naiwięcei 
graczy posiada Cracovia — 222, na- 
stepnie ida: Warta — 106, Wisła— 
104. Pogoń — 100 Warszawianka— 
162. Polonja — 145, Legia — 14%, 
ŁKS i t.d. Najmniei mają 22 pp. 
— 28 į Ruch — 00. 

W roku ub. zanotowano znacz- 
ny spadek ilości widzów na meczach 
lirowych. Osólna liczba widzów wv 
nosiła: w roku T032—2%6.05T, w ro 


lizowych obej- 


5 
> 
c 


ku 1931 — 258.226. Wzrost frek- | 
wencji wykazały jedvnie Cracovia i 
Pogoń pierwsza o 2.404. a Pogoń o 
4.615, pozostałe kluby wykazuia 
znaczny spadek, który był naiwięk- 
szy u Polonii (7.090). a najmnieiszy 
u Warszawianki (768. 

Z poszczególnych ośrodków li- 
gowych zastraszający spadek frek- 
wencji wykazała Warszawa (mniej 
o 11.748 widzów). We Lwowie frek 
wencja poprawiła sie, we wszyst- 
kich innych ośrodkach wykazuje 
pewny spadek. Najwięcei widzów 
przychodzi na mecze w Łodzi i Poz 


naniu. Dalsze miejsca  zaimują: 
Lwów. Kraków. Warszawa i Wiel- 
kie Haid: 


Naiporularniejszą drużyną w 
Polsce jest Cracovia. która dostar- 
czvła gospodarzom boisk najwięce 
widzów. Legia znajduje się 

na drugiem miejscu, 
a Wisła na trzeciem. 

Dochód brutto wszystkich klu- 
bów ligowych wynosił w roku ub. 
214.455 zł., podczas, "dv w poprze- 
dnim roku dochód bvł o wiele wvż- | 
szy i wynosił 447.065 zł. Naiwiększy 
dochód miał ŁKS.. przed Cracovia. 
Pogonia i Warta. najmniejszy — 
p. i Warszawianka, | 
Ilość nieszcześliwvch wypadków 
boiskach wynosiła w roku ub. 
— Byłv to uszkodzenia 

przeważnie lekkie 


22 


i Towarzystwo Ubezpieczeń inter- 
weniowało w 6 wypadkach. Spra- 
wa opieki lskarskiei graczy ligo- 
wych znajduje się zreszta w do- 


hrym stanie. Kluby przeprowadza- 
ia badania badź za pośrednictwem 
własnych lekarzy. badź korzvstaia 
z poradni sportowych, lub D. O. K. 

W ub. roku drużynv ligowe ro- 
zesrały ogółem 38 spotkań miedzy- 
narodowych, a wiec o TT wiece niż 
w roku poprzednim. Wyniki osia- 
omiete nie przedstawiaja sie korzv- 
stnie. Na 21 spotkań drużyny pol- 
skie wygrały zaledwie. 12. zremiso- 
wały 6 a przegrały aż 20. Ogólny 
stosunek bramek brzmi 

02:104 dla przeciwników. 

Bilans ten wykazuje więc, że pod- 
czas ¢ry reprezentacja panstwowa. 
składajaca Sie zreszta z samych era 
czy ligowych. osiagneła w roku ub. 
rezilłaty bardzo ładne. zespoły klu- 
bóowe nie dotrzymały iej nola. 


E e e eee OKI: a KA LO ZABECZEAN 
Władze sędziów piłkarskich 


w Warszawie. 


Na walnem zgromadzeniu war- 
szawskiego ol geowego kolegium 
sędziów piłkz‘skiċh wybrano zarzad 
nastepujacy: prezes — p. 1. M al- 
czak, I wiceprezes — p. Mosiński, II 
wiceprezes — kpt, Stańczyk, sekre- 
tarz — p. Pichèlski, skarbnik — p. 
Glinka; członkowie zarządu pp. Las 
kowski, Lange i Gryfenberg. 


——— 
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Kto wygrał konia? 


Na zabawie na rzecz Sierocińca 
w dniu 7 b. r. w kasynie oficerskiem 
w czasie tomboli wylosowano Zv- 
wego konia. Wygrał Nr. 136, posia- 
dacz tego losu nie zgłosił sie jednak 
dotychczas po odbiór fantu. Szcześli 
wy posiadacz losu Nr. 136 zechce 
zgłosić się po odbiór fantu do Sie- 
rocińica ud. Marvsińska 100. 

Zaznacza się, że po unływie tv- 
godnia od daty dzisiejszej nieodebra 
ny przez właściciela losu Nr. 1%6 
koń przechodzi na własność Siero- 
cińca. 
TEUIEIEORDIF TE" BEDA SE KOREA 1 TOT O"ZNOEZEAOAT EO 


Woda gorzka „Franciszka - Józeja*  — 
powoduje regularne trawienie. 


W 


Sensacje turnieju tennisowego 
w St. Moritz. 


W St. Moritz odbywa sie obecn 
nie międzynarodowy turniej tenni- 
sowy w hali. Zawody przyniosły do 
tvchczas szereg rewelacyinych nie- 
spodzianek. Mistrz Niemiec von 
Cramm został już w pierwsze! run- 
dzie pokonany przez Duńczyka 
Rasmussena. wzelednie łatwo 4:6, 
2:6, Druga sensacje przyniosło Spot 
kanie Amerykanina Jonesa z Fran- 


Na jlepszy ping-po 


Przez kilka tygodni odbywały 
się w gmachu YMCA zawody ping- 
póngowe o nieoficjalne mistrzostwa 

arszawy i puhar CA. Udzał 
w zawodach wzieło około 

60-ciu zaw ów. 


cuzem Brugnon, Amerykanin po 


oddaniu jednego seta 
zwyciężył 6:3. 4:6, 6:1. 

W grze podwójnej panów para 
Maier—von Cramm odniosła zwycie 
stwo nad para duńska Petersen-Ras 
muśsen 6:2, 12:10. W grze miesza- 
nej zwyciężyła francuska para 
Pavot-Borotra. bijac pewnie pare 
Goldschmidt-Burvell 6:4, 6:4. 


ngista Warszawy. 


rick zdobywcą puharu. 


Pierwsze miejsce i puhar przechodni 
dla najlepszego pine-pongisty War; 
szawy zdobył M. Frick. (YMCA 
Dalsze miejsca zajeli: niestowarzw 
szony Weremowicz i Harecki 


„Należy podkreślić ciekawy szcze 
gół, że z drużynami austrjackiemi 
nie wygraliśmy ani razu, podczas 
gdy z Węgrami na 4 spotkania wy- 
graliśmy jedno, z drużynami czeskie 
mi wygraliśmy 7 meczów na 132a z 
niemieckiemi 2 na Q. 


Sport w kilku słowach. 


(—) Mecz o mistrzostwo rozegrany w u- 
biegłym tygodniu ma lodowisku ŁKS-u między 
uajgroźniejszymi rywalami okręgu ŁKS-em i 
Umon Touringfom, który zakończył się zwycię- 
stwem ŁKS-u w stosunku 5:0, został uznany za 
spotkanie towarzyskie, gdyż wyznaczany przez 
ŁOZHL sędzia p. Sachs się nie stawił oraz byt 
ufeodpowiedni stan lodu. 

(—) W dniu wczorajszym nadszedł pod a- 
dresem £ŁOZB oficjalny skład reprezentacji bok- 
strskiej Warszawy na mecz z Łodzią, który 
odbędzie się w Warszawie już najbliższej nie. 
azieli. W składzie tym w stosunku do składu 
uprzedmo projektowanego zostały przeprowa- 
azonę b. poważne zmiany, a mianowicie: w| 
wadze muszej wystąpi: Rotholc, w koguciej: | 
Kazimierski, w piórkowej: Borenstem, w lėk- 
kiej: Głowacki, w półśredniej Pisarski, w śred- 
niej: Doreba, w półciężkiej: Karpiński i w cięż- 
kiej: Walkiewicz, W reprezentacji tej nazwisko 
Walkiowicza w wadze ciężkiej jest w Łodzi 
mało znane. W związku z tem dowiadujemy się, 
ze barw Łodzi będzie bronić w w. ciężkiej o. | 
stotecznie Krenc lub ewent. Rosław. 

Mecz bokserski 2 Łodzią wzbudził w sfe- 
rech sportowych stolicy ogromne zaśnteresowa- 
nie, gdyż Warszawa pragnie za wszelką cenę 
zrewanżować się za ostatnią porażkę doznaną 
od Łodzi w stosunku 6:10. | 

Dodać należy, że ważenie zawodników przed 
meczem Łódź-Warszawa odhędzie się po raz 
pierwszy w myśl nowego regulaminu, to zna- 
czy na godzinę przed zawodami. 

(—) W nadchodzącą sobotę | niedzielę odlę. 
dą się dalsze mecze o mistrzostwo okregu w Za 
pasach. W sobotę po raz pierwszy przystąpi do 
walk o mistrzostwo najpoważniejszy kandydat 
do pierwszego miejsca klub Kruszeender, który 
spotka się o godz. 18.ei w Pabianicach z Unią z 
Łodzi. (W sali Kruszeendera). Arbitrem tego 
meczu będzie p. Berger. Pozatem w niedzielę 
c godz. IS-s] odbędzie się w lokalu Wimy przy 
ol. Rokłcińsk'ej ciekawy mecz o mistrzostwo 
między Sokołem a Wimą. Zaznaczyć należy, że 


Nowy tor 


Ogromne znaczenie „francuskiej“ linji kolejowej. 


Z Inowrocławia donoszą: 


Wykończoną 260-kilometrową linję Herby— | na godzinę. 


Inowrocław, skracającą o 118 klm. odległość za 
głębia węglowego od morza | portu, z wiosną 
roku bieżącego oddaje ją w służbę publiczną i 
to nawet dla ruchu osobowego z pociągami 
pośpiesznemi. 

Nowe tory nie pozwalają 

na rozwijanie takich szybkości, 
z jaką (do 100 klm. na godzinę) jeździ się od 
dawna na flinjach poznańskich: Herby-Ostrów" 
Poznań-Bydgoszcz. Nie mniej już obecnie zysk 
będzie w cenie biletu. Za rok, dwa zysk na cza 
sie będzie wynosjł już półtorej do 2 godzin. 

Po nowej linji poza szeregiem poc'ągów to- 
warowych pójdzie jedna para pociągów oso“ 
bowych i jedna pospiesznych. Jest to prawdziwa 
niespodzianka, bo wedle starej zasady, dopiero 
w 10 lat po otwarcju nowej linji kolejowej wol 
no było puszczać na nie 

pociągi pośpieszne. 

Francuzi, którzy udzielali nam pożyczki na 
budowę tej linji — twórcy najlepszego kolej. 
nctwa na świecje — hołdują wręcz przeciw” 
nej zasadzie. To też na nowej linji już obec- 
nie dopuszczona będzie szybkość 60 klim. na 
godz. (jak dawniej jeżdżono u nas wogóle), a 
w ciągu 3—5 lat podniesiona będzie ona do 100 
klm, na godzinę. Choć we Francji jeźdżą szyb” 
ciej, bo do 440 klm. na godzinę, jednak na na- 
szej magistrali węglowej 

nie da się tego osiągnąć. 


Nie trzeba bowiem zapominać, że jest to A 


pierwszym rzędzie i przedėwszystkjem linja to 
wirowa. Zresztą w Polsce na żadnej linji nie 


RADJO-KĄCIK. 


RASZYN. piątek, 

11.40 Przegląd prasy polskiej 1150 Kom. 
motenrol. dla komunik. lotniczej, 11.58 Sygnał 
czasu. 1205 Program na dzień bież. 12.10 
Płyty gramofonowe, 13.20 Urzed. Kom. PIM, 
15,10 Kom. Państw. Inst. Eksport. 15.15 Komu- 
nikat gospodarczy, 15.25 Chwfilka lotnicza * 
przeciwgazowa. 15.30 Chwilka morska i kolo. | 
njadna. 15.35 Angielski  .Linguaphone". 15.50 | 

uzyka wiejska. 16.25 Przec'ad  wydawniotw 
periodycz.. 16.40 Odczyt ze Lwowa. 17.00—1755 
Koticert w wyk. Repr: Ork. Pol. Państw. W 
przerwie: Komun. dla żegługł I rybaków. 17.55, 
Program na dzień nast, 18.00 Muzyka lekka. W 
przerwie: wiadomości bieżące, 18.50 Kom. dla 
narciarzy z Krakowa. 19.00 Rozmaltości. 1920 
„Przegląd roln prasy kraj. | zagranicznej” z| 
Wilna. 1930 Pelieton p. t. „Powodzenie w In-| 
teresach* wygl. p/K. Jabłowski. 19.45 Praso= | 
wy Dziennik Radiowy. 20.00 Pogadanka muzy-/ 
czna, wygł. p. K. Stromenger. 20.15 Transmisja | 
2 Fliharmonji Warsz. recitalu fortep. A. Ru- 
binstełna. W przerwie koncertu Feljeton literac 
ki p. t. „Szlakiem powieści pclskiej . wygł. dr. 
L. Pomfrowski. 2140 Wiadomości sportowe.| 
21.45 Dod do Pras. Dè. Radj.. 21.50—23.20 
"nncert europejski włoski Grupy Północnej 
Radiu Włoskiego. 23.25 Urzęd. Kom. PIM U 
kom molfcyjny. 23.30—24.00 Muzyka taneczna. | 


— 
s 


zm 


Nareszcie... 


Zakopane w bieli. 


Od niedzieli bez przerwy pada w |kim. dla panów, wojskowy na 30 
Zakopanem śnieg. Cała dolina pod- kim. bieg pań na 8 klm. oraz kon- 
tatrzańska przybrała dopiero obzo | kurs skoków. 
nie właściwy sobie w zimie wyglad. 

Świeży opad śnieżny daie gwa- 
rancję, że zapowiedziane na dzień 
12 i 14 stycznia zawody o memoriał 
$. p. por. Wóycickiego, oreanizowa- 
ne corocznie przez sekcję narciarską 
Wisły, odbęda się zgodnie z pro- 
gramem, który zawiera: bieg 18 


2 
Zycie ekonomiczne. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICĄ. 


Londyn, złoty (za 1 ft. st- zamk. 29,93, 
Praga, wpłaty na Warszawę (za 100 złotych) 
377.12 i pół—379.12 i pół. Wiedeń, złoty czeki 
79,31—79.79, bankm 79.15—79.,75, Zurych, złoty 
(za 100 złotych) zamkn. 58,20. Berlin, złoty (za 
100 złotych) noty większe — 4687 i pół — 
4.2 ( pól, wpłaty na Warszawę 47.12 i pit 
—47,32 | pół, na Katowice 47,12 4 pół. na Poz 
nań 47,12 i pół 47,32 i pół, Gdańsk, złoty iza 
100 złotych) 57,60—57,72, televraficzne wpłaty 
na Warszawę 57,50—57,71. 

Paryż, londyn 85.97, Nowy Jork 2562 1 
jedna czwarta, Belgia 355.25, Szwajcarja 493.25 


Sokół w tegorocznych rozgrywkach zadebiu- 
tował wprost rewelacyjnie zwyciężając ublezłej 
niedzieli Siłę w rekordowym stosunku 13:0. 
Na arbitra meczu Wima.Sokół został wyzna- 
czony p. Thumme. 

(=) W nadchodzącą niedzielę odbędą się dal 
sze mecze o mistrzostwo okręgu w hokeju. Na 
lodowisku ŁKS-u o godz. 1l-ei walczyć będą 
ŁKS i SKS ze Zgierza, zaś na lodowisku w He- 
lenowie o tej samej godzinie: Union. Touring i 
Makabł, Wobec tego. że do końca bież. miesią. 
ca rozgrywki o mistrzostwo okręgu mają być 
ukończone, od przyszłego tygodnia mecze które 
z powodu niepogody nie zostały we właściwym 
terminie rozegrane, będą się odbywać również w 
Uni powszednie w godzinach wieczornych. 

(—) Jack Dempsey były mistrz świata, któ. 
ry ołęszy się nadal w Ameryce wielką popular- 
nością, pomimo iż od dłuższego czasu na ringu 
nie występuje postanowił udać się na tournee 
po Europie. by tu w szeregu większych miast 
stoczyć walki pokazowe. 

(=) W nadchodzącą sobotę odbędzie cię 
na torze lodowym w Helenowie wielki konkurs 
w jeździe figurowej na lodzie, połączony z po- 
pisami rutynowanych łyżwiarzy ze Śląska. 
Konkurs odbędzie się oddzielnie dła młodzie” | 
ży (od godź. 14*ej) ; dla starszych (od godz. | 
17-ej), przyczem dla zwycięzców zostały wyz” 
naczone nagrody, Pierwszy konkurs tego rodza 
ju w Łodzi, wzbudził w sferach miłośników 

Łodzi ogromne zainteresowanie. 


ślizgawki 
Hokeiści A.Z.S-u 
mają jechać do Rumunji. 


BAWEŁNA. 


Notowania z dnia 11 stycznia 1933 r. 

Nowy Jork. Loco 6.25, styczeń 6.12 Iwy 
6.16, marzec 622, kwiecień 6.26. maż 6,35 

Nowy Orlean. Loco 6.18, styczeń 6.00, ma» 
rzec 6.18-19, maj 6.29 

Liverpooi. Loco 5.32, styczeń 5,06, luty 5,97 
marzec 5,08, kwiecień 5.00. 
Egipska. Loce 7.57, styczeń 7.27, 
maj 7.38. piec 7.46, 


marzo 
1.31, 


Waluty dewizy i akcie 


na giełdzie warszawskiej 


NIEZNACZNE WAHANIA KURSÓW DEWIZ. 

Na gieldzie pieniężnej panował uastrój spo* 
kojny, odchylenia kursów były minimalne. , 

Gidańsk. Holandja, Londyn. Praga oras No- 
wy Jork —czek zmian kursowych nie wykas 
zały zupelnie. 

Belgia była droższa o 3 gr ra 100 big. Pa- 
ryż 6 1 tr na 100 fr. fr. oraz Szwajcacją © 1 
zr. na 100 fr, szw. 
> Nowy Jork — kabel był tańszy o 0.1 gr na 
1 dolùrze. 

MOCNA TENDFNCJA DLA PAPIERÓW 

PAŃSTWOWYCH. 


Pożyczki premjowe cieszyły się w dalszym 


Drużyna hokejowa-* Warszaw- 


skiego AZS-u otrzymała ZaDrosze- ciagn niesłabnącem HERON 5 
nie do Rumunii. gdzie ma rozegrać kując dość znacznie na kursach. 3 proc Pos 
- s życzka Budowlana podniosta się w przebiegu 


3 mecze: 14 stycznia z Tennis Club 
Roman, I5-g0 stycznia z reprezen- 
tacia Bukaresztu, a 17 stycznia z re- 
prezentacja Czerniowiec. 


do Gdyni. 


tranzakcyj o 75 gr., 4 proc. Pożyczka Dolaro 
wa, jak również 4 proc, Pożyczka  Inwes'v- 
cyjna po 1.50 zł. na sztuce. sorje 4 proc. Po 
życzki Inwestycyjnej były droższe o I zł. 

Dzłał innych papierów państwowych cecho- 
wa! również nastrój mocniejszy 5 proc. Po 
życzka Konwersyjna orae 5 proc Pożyczka 
Dołarowa (ost. not 5 b. m) zyskały pa 050 
proc 7 próc. Pożyczka  Stabtlizacyjia ‘zač 
można jeszcze przekraczać szybkości 100 kim | Podniosła się o 9.62 proc 

Listy i obligacie banków państwowych 
Nowe pospieszne pociągi pomyślane są na | pozostały bez zmiany 
tej linji na szeroką skalę; dość powiedzieć, że 
na całej trasie Herby-Inowrocław (bądź co 
bądź cała środkowa Polska na przestrzał) po- 
ciągi pospieszne zatrzymują się tylko 2 razy: 
w Karszżnicach | Żaryniu, idąc jednem tchem 
98 klin., a nawet 112 bez zatrzymania, 

Pociągi te będą utrzymywały komunikację 
na szlaku Lwów—Kraków—Katowice—Gdy- 
nia, z wyjazdem ze Lwowa popol, a przyjaz- 
dem do Gdyni nazajutrz przed południem. Po- 
wrotna droga będzie przebyta od 7 wieczór 
(wyjazd z Gdyni) do 8 po poł. (przyjazd do 
Lwowa. Dotąd Lwów — Gdynia jeżdżono bądź 
przez Rozwadów — Warszawę, bądź, jak o 
statnio, przez Kraków — Katowice — Poznań 
-—- Bydgoszcz. Od Inowrocławia nowe . pociągi 
będą szły starym szlakiem przez Bydgoszcz— 


MOCNIEJSZE USPOSORIFNIE DLA LISTÓW 
ZASTAWNYCH. 


W dzłałe listów zastawnych panował nastró; 
mony, obroty były mierne. 

W grupie sfołecznej Zakupywano 41 pó 
proc. Listy Zastawne Złem. Warsz. no kursfe i 
0.75 proc. wyższym, 5 proc. l.isty Zastawne m 
Warszawy. które zyskały 0.50 proc. 

W grupie prowincionalnei do tranzakcy! ofi» , 
cjmMnych doszło jedynie 8 proc. Lfistami Zastaw. 
nemt m. Częstochowy po cenie o 2.50 proc. wyż 
szo% 

PAPIERY PROCENTOWE. 


Premjowa Pożyczka Budowlana ser. 1 42.2% 
—4240, Premj, Poż. Dolarowa, serja III 56.25— 


ra 57 Promjowa Pożyczka Inwestycyjna 104— 
- . 104.50, Premjowa Pożyczka Inwestycyjna ser. 

Znaczenie nowej linji jest ogronme. 110.50—111, Państw. Pożyczka . Konwersyjńe 
RETON AE OEA R WSE SW PTO AA 1924 r. 41.75—42, P życzka Dolarowa 1919—. 


1920 r. 5:—56.25, Pożyczka Stabilzacyjna 1923 
r. 5498- 55.25—55.75, Listy Zastawne Banku 
Rolnego 83.25, Listy Zastawne Banku Rolnegć 
6400, Listy Zast: Banku Gosp. Kraj. II em. 83.25 
Listy Zast. Banku Gosp. Kraj. I em, 94.00, Obli- 
gacie Komunalne Barku Gosp. Kraj. II em. 94.00 
Obligtacie Komunalne Banku Gosp. Kra N em. 
63,25, Obligacje Komunalne Banku Gosp. Kraj. 
ł em. 94.00, Listy Zast. Tow. Kred. Ziemsk. w 
Warszawie 3725—37, Listy Zast, Tow. Kred. m. 
Warszawy 44.75—45.25—45, Listy Zast: Tow. 
Kred. m. Częstochowy 43,50. 


Co nas po pracy rozweseli ? 


Teatr Miejski — Krzyczcie Chiny. 

Teatr Kameralny — Medor, 

Teatr Popularny — Przedstawienie 
szone,. 

Wesoły Wieczór — 7 krów tłustych. 

Adria — Ben Hur. 

Capitol — Dr. Frankensteln. 

Casino — Ksieżna łowicka. 

Corso — I Błękitny  ekspresś, 
żyści w potrzasku. 

Czary — |. Cowboy z Arizony. Il. Mistrz 


pięści 
Kino — Śpiew... 


Grand 
czynu 

Ludowy — duża sala: Pramabalerina, mała 
sala: Pojedynek 

Lana — Rasputin. 

Metro — Den Hur, 

Oświatowy — Przygody Tomka Gawyera. 
„ Pan — I. Kapitan Whałan, IL. Król bulwa- 
rów. 

Przedwiośnie — Szanghaj — ckspress. 

Rakleta — Jej ekscelencja miłość. 

Splendid — Bozdomm. 

Stylowy — Prawo miłości. 

Sztuka — Nasza jest noc. 

Zachęta — Sterowiec L. A. 3. 


zawie 


IT Szanta; 


całus.. dziewa 


MAŁE OBROTY AKCJAMI. 

Dział papierów dywidendowych wykaza 
minimalne obroty. Przedmiotem tranzakcyj by 
lv jedynie akcje Banku Polskiego po ceme o 2! 
ar. wyższej. 

KURSY AKCYJ. 


Bank Połski 86.30. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Warszawa, 12 stycznia, Urzędowa oeduł. 
Giełdy Zbożowo-Towarowej ceny za 100 kg. pa 
tytet wagon Warszawa, w handlu hurtowym 
ładunek wagon.; kursy ustalone na podstawie 
„en gieldowych: żyto Standard I 700 gr. (TIS 
1) 15.25—15,50; żyto stańdard Il 1500— 15.8; 
pszenica cztrwoma, jara. szklista 775 gr (132 
N 26.25—%.75; jednolita 742 gr. (126 M) 26.00— 
28.50; jara zbierana 731 gr. (124 f) 25.00— 25.50; 
iara czorwona 25.50—27,00; groch polny z work. 
23,00—25.00; Wfktorja z work .25.00—30.00; mą 
ka pszenna luksusowa wym. 40—50 proc. 43.00 
—48.00; mąka pszenna 0000 wym. 50—60 proc. 
|28.00—43.00; maka żytnia pytli. T gat 65—5 
proc. 24.00—26.00; mąka żytnia sitk. Il gat. po 
15 proc. 20.00—21.00; mąka żytnia razowa % 
w ac. 20.00—21.00. 


Co zgotować jutro na obiad? 


Zupa z jarzyn. 
Grzybki duszone ze śmietaną. 
Pierogi z serem, 


WINSZUJEMY 


Jutro: Weronice. 
Wschód słońca 7.41 
* Zachód — 15.48 
Dłagość dnia 8.07 
Przybyło dnia 0.21 
Tydzień 2. 


— 


Str. a 


karteczki miltzarego prezydenta 


negdoty o Calvinie Coolidge’u. 


Zmarły Calvin Coolidge, były 
prezvdent Stanów Ziednoczonvch 
uchodził zawsze za naibardziej mil- 
czącezo z prezydentów. Mówiono 
także o nim, że prawie 

nłody się nie uśmiecha. 

Gdy w roku 1924 bvł kandyda- 
tem do ponownych wyborów, zale 
zało jego stronnikom na fotoerafii 
Coolidza z uśmiechem na ustach. 
Wówczas zawezwano do Białego 
Domu wielu najlepszych komików i 
humorvystów. by wvwołać uśmiech 
na twarzy kandvdata. Wreszcie, 
słynnemu Willowi Rogers, znanemu 
pod nazwą „humorvsty-cowbova* 


udało się wywwać wybuch śmiechu 
Coolidza. ] 
Fotograf, korzystając z tego. 


zrobił zdięcie 
roześmianego prezydenta. 

Natomiast aneedotv o Coolidzu 
1: jego przysłowiowem milczeniu 
śmieszvłv całą Amervke. Naibar- 
dziej znana ze wszystkich była na- 
stępująca: 

Coolidre ogromnie  wierzacv 
Ehrześcijanin, chodził co niedzielę do 
Kościoła. Pewnego dnia. sdv wrócił 
z nabożeństwa, żona nvtała go. na 
iaki temat pastor miał kazanie. 

— Mówił o grzechu, — brzmi 
odpowiedź Coolidrre', 

— Ale co mówił na ten temat? 
— pyta pani prezydentowa. 

Chwila milczenia, a ne'em nie- 
chętna i krótka odpowiedź: 

= Byt przeciwny... 

Co wtorek i piatek zbierali sie w 
Białym Domu dziennikarze. około 
go. 6o osób i wysłuchiwali oświań- 
czeń Coolidee'a. Od czasu jego nre- 
zvdentury konferencje te weszłv w 
zwvczaj. 

Znana było rzecza. że Coolidee. 
zrazu. na owych konferenciach na 
wszelkie pytania odpowiadał: „Oh. 
I don't know... (Nie wiem). donie 
ro notem odpowiadał krótko. ale 
trafnie na nvtanie, 

Pewneso dnia. spytano Coalid- 
pea, czy fo prawda, że w Waszvne 
tonie maia wznieść pomnik Roo- 
sevelta I że wybrano miejsce na ten 
pomnik nam'iedzy Riałvm Domem a 
słynna hala ku czci Tinenlna. 

Pvtanie to bvło zadane przez 
twórrów tero planu, którzy w ten 
sposńh chcieli 

nzyskać aprobate Conlidee'a, 

Prezydent wstał od biurka, przy 
którem siedział nodszed?ł dn okna i 
wskazał na widoczna z daleka halę 
Lincolna. 

— Well. — powiedział — jeszcze 
ja widzę i przyznam sie. lubie bar- 
dzo ten widok, nie mi go niezasła- 
nia, 

Roosevelt po dziś dzień nie ma 
w Waszynetonie swero pomnika. 

Tako wstrzemieźśliwość w 
wath dosieoła szczytu, edv w roku 
1n28 wvcofvwał się ostatecznie z ży 
cia nnlityczneco. 

Rvło to w czasłe walki wvbor- 
czej mówiono o ponownym wy5o- 
rze Coolidoe'a na prezydenta, ale 
nikt nie wiedział. 

czy sie zrodzi, 

Wtedy to, Comlidee zawezwał 
do sishie dziennikarzy, prosił ich, bv 
ustawili sie rzedem 1 każdemu z 
nich dał własnoreczna karteczke. 
Na każdej z tych karteczek widnialv 
te same słowa misane na maszvnie: 
„I do not choose to run for Presi- 
dent in 1o28", To zdanie pisane iest 

nolelszczvzna klasvczna, dzisiaj 
iż ńienżywana i mogło bvć thtma- 
czone dwojako: moeto znaczyć: 
„Nie chce bvć wybierany ponownie 
ma prezydenta”: mogło jednak. 
oznaczać także, że Coolidee wolał- 
bv. coprawda. pozostać w ciszy Żv- 
cia nrvwatnemo, ale że pod nari- 


Król angielski pod 

Jedną z najpiękniejszych ko!ekcyj klej 
sotów posiada królowe angielska Mary. któ 
ra zbiera drogie kamienie z takiem samem 
zamiłowaniem, z jakiem jej królewski mał 
żonck kolekcjonuje — 

zmmczki pocztowe. 

Królowa Mury jest przytem doskonałą 
wm tej dziedzinie znawczynią i fotereauje 
tę hi toria każdego starego szlachetnego ka 
mienin, który nabywa. 

Klejnoty są każdorazowo skrupulatnie 
dabierane do s'roju, {mki królowa nakłada 
i niegdy nie pojawiła się ona dotąd dwa ra- 
gy. przybrana w ten sam komplet swej bi 
śnterii Ulnhionemi kamieniami monarchi 
pi. sa szmnarugdy. 

Pomiędzy klejnotami królewskiemi znaj 
dnie się najsłynniejszy w świecie diament 


Redakiwr naczelny: Franciszek Probst 


skiem ludu, kto wie, 
czy się nie zgodzi. 

Trudno wyobrazić sobie, jakie za 
mieszanie wprowadziło owo klasvcz 
ne zdanie do kół politycznych. Ko- 
mentowano je, nawet. w seminar- 
iach filologicznych uniwersytetów 
amerykańskcs wyvkwdaiac wszelkie 
znaczenia wyrazu „Choose“, Coolid- 
ge nie dodał już ani iednego wyra 
zu wviaśnienia. i z ochotą zeszedł z 
arenv politycznej. 


„E C H O*' 


Palenie w ciemnościach 


nie daje żadnego zadowolenia. 


LATWY $POSÓB WALKI Z NALOGIEM, 


Znany pisarz francuski dzieli się na 
łamach „Oevre” następującemi wraże- 
niami dotyczącemi palenia. 

Zastanawiałem się pewnego razu nad 
ciekawem zjawiskiem stwierdzonem 
przez niektórych palaczów: po ciemku ty 
toń 

nie ma żadnego smaku, 
wskutek czego palacz nie ma wtedy z 
palenia żadnej przyjemności. Nie mo. 


TURECKA GAZETA 


jem gwałtownej europeizacji. 
zwrotem w życiu Turcji było usunięc,e 
dotychczasowego pisma arabskiego 
wprowadzenie łacińskiego. Z nakazu Ke- 
tureckie 
łacińskim. M 


Turcja od kilku lat stała się kra 


Paszy wszystkie gazety 
alfabetem 
nowego pisma — 

braku czcionek 


mala } 
mus aty pisać 
chwili wprowadzenia 
wskutek chwilowego 
łacińskich — gazety tureckie były obfi. 
cie 

ilustrowane į bardzo małe. 


Obecnie wprowadzono do prasy for- 
maty amerykańskie i układ niczem nie 
różniący się od  pierwszorzędnych dzen 


mików europejskich. 


Główną siedzibą prasy tureckiej jest 
jeszcze Istanbul (dawniejszy Konstanty. 
nopol), gdzie wychodzą w.elkie pisma 
jak: Vakit (Czas), Miliyet (Naród), 
Aksam (Wieczór) i inne. 

Jak wygląda więc gazeta turecka”? 
Dzienniki kosztują przeważnie 5 kurus 
(za numer) czyli wedlug walu- 
ty 20 groszy stron 


naszej 
i obejmują 8—12 


Wielkim | jest kolorowy: czerwony 


przybrała nowoczesną szatę. 


amerykańskiego formatu. Tytuł pisma 
lub zielony, 


Strona tytułowa zawiera artykuły o wy. 


a | darzeniach pol tycznych, 


usiane wieloma ilustracjami. 


Na dalszych stronach znajdują się: wia- 
domości zagraniczne į t. zw. „son daki. 
ka” (ostatnia minuta) czyli krótkie 15- 
tatki telefoniczne, dział gospodarczy 
(„ekonom;*), dział handlowy, giełda 
(borsa), odcinek powieściowy, komuni- 
katy urzędowe, specjalna stronica po- 
święcona sportowi (spor), poza tem pro. 
gram radjowy (radyo) większych stacyj 
europejskich, kronika policyjna. roz- 
kład jazdystatków (vapulari), oglnsze- 
nia banków (banka), lekarzy, profeso- 
rów języków į rozma tych irm. 

Cały wygląd gazety nie wskazuje, że 
pochodzi ona z kraju o starożytnej tra. 
dycji, z kraju dawnych haremów, mecze 
tów, minaretów z nawołującymi muezi- 
nami. 

Wszystko to należy już do przeszło. 
ści. Turcja jest krajem nowoczesnym. 


na wyspie 


Przed chatą ze słomy i plecionki stoi Indjanin ze swoją żoną 


Trinidad. 


1 dzieckiem. 


„DOKTOR BOGA”. 
Stacja trędowatych w Abisynji. 


Abisynja jest krajem może najwię- | którzy znajdułą się w obrębie jego szpi 


cej nawiedzonym przez tę 
chorobę jaką jęst trąd, Mimo 
ilości nieszczęśliwych. znajduje się tyl- 
ko jedna stacja — św. Antoniego w Ha- 
rar, w której chorzy 

doznają racjonalnej opieki, 


Założył ja w r. 1901 biskup Jarosseau 
Schronisko jest bardzo małe i ubogie 
jednak opiekuje się już 50 trędowatymi 
Od dwóch lat kierownictwo 
spoczywa w energicznych 
Feron'a. lekarza fakultetu 

Uniwersytetu 


szpitala 


straszną, tala, ale działalność swą 
wielkiej! nia na cały prawie kraj. Z 


rękach dr.|cie kraju. 
medvcznego | rażonych 
paryskiego. Dzielny ten |dwóch lat zmarło 17. Prawie wszyscy 


| 
Z krainy wiecznego lata. 
Zagroda indyjska 


rozprzestrze- 

najdalszych 
okolic schodzą się nieszczęśliwi — by| 
z rąk lekarza uzyskać trochę ulgi. W 


ciągu dwóch lat 
300 tredowatych odwiedziło doktora, 


Wielu też zgodziło się w dalszym cią- | 
gu stosować jego kurację. Jednak więk! 
sza ich część prowadzi życie koczowni- 
cze, przebiczajac ogromne nieraz poła* 
Śmiertelność jest wśród za- 


stosunkowo mała, w ciągu 


człowiek niesie pomoc nietvlko tvm, |nawracaja się, a od 31 lat ani jeden 


Złowieszczy diament. 


wpływem zabobonu. 


„Kohinoor* i często już stawiano pytanie, 
dlaczego ten najcenniejszy z cennych ka- 
mieni nie został dotąd umieszczony w jedy 
| nie godnem dla niego miejscu: w koronie 
| królewskiej? 


Oto powodem fuktu tego jest stara trady 
cia, wedle której: „z chwilą przybrania 
korony brytyjskiej w diument „Kobinoor*, 
Anglja straci panowanie nad Indjami ij — 
krew się poleje“, 

Aczkolwiek panująca rodzina uncielska 
nie ulega — jak mówią — zahobonnym wie 
rzeniom, to jednak „Kohinoor*, który po” 
no jnź dnżo „nabroił* i historją swą nie- 
raz znaczył śladami krwi ludzkiej, pozosta- 
ie „dłu pewności” stale zamknięty w skarb 
cu. 


| 
| 


| 


nie umarł bez chrztu. 


Nawracanie trędowatych, pozostają- 
cvch poza stacją jest bardzo trudne. Za- 
sadniczo nawracają się łatwo, lecz lę- 
kałą się utracić jałmużnę, jakiej muzuł- 
manie im nie szczędzą. 


Doktór Feron, którego  trędowaci 
vazywają „Doktorem Boga* przyczynia 
się bardzo do ewangelizacji kraju. 


—e()— 


Maly Kurier, 


tygodnik ala dzieci 


i młodzieży, 
kosztuje tylko 60 qr. mies 


głem niestety sprawdzić oeobiście tych 
spostrzeżeń.  Powiadam „niestety”, te 
zawsze zazdroszczę tym, którzy stworzy- 
wszy sztucznie pewną potrzebę, stwo- 
rzyli zarazem nową rozkosz. Każde bo- 
wiem zaspakajanie potrzeby jest przyie. 


mnością. A przy zaspakajaniu potrzeby 
palenia nie należy się odwoływać do 
współpracy osoby trzeciej Natomiast 


do urzeczywistnienia innych radości ży. 
cia trzeba się uciekać do bliźnich, jak 
naprz. do względów damv, do muzyka, 
do kucharza, do partnerów karcianych. 

I oto mój kolega redakcyjny, z któ- 
rym rozmawiałem przysyła mi wynik 03- 
dania, dokonanego przez siebie nad so. 

|bą samym w sposób całkiem niedcbro. 
E Poddawszy się małej operacji 


na oku musiał przez pewien czas 
nosić bandaż 
i spogladać na rzeczy jednem okiem. J3- 
ko namietny palacz, w dalszym c'agu 
palit. Nie omieszkał jednak zauważyć, 
że jego papieros kiepsko cinenie: wvda- 
wał mu się czasami nozhawonym sma 
ku, i choć manieros był zaralony, palacz 
odnosił wrażenie, że jest zpaszony. 
Bedac ciekawym > natury. mój przy. 
studiować ta zjawisko, w 
l] oto 0 


jacje! poczał 
jego rozmaitych odmianach. 
zauważył: 

1) Papieros skierowany na lewo, 
czyj km pememu  wzrokowi, ciagnie 
bardzo dobrze. Jego smak jest normal- 
ny, Wrażenie błogości. wynikające z zas 
pokojenia swego nalogu pozostaje cał- 
kowicie. 

2) Papieros jest skierowany na pra- 
wo, czyli jest ukrvtv zachodzą dwa 
przypadki: a) przed palaczem iedno- 
okim. Tu wiatr przychodzi zlewa i od 
ciąga dym. który staje się niewidoczny 
dla palacza podczas całego swego bie 
qu. Pamieros wydaje się ciaenać źle 
żadnego smaku: wrażenie nałogu od- 
wrotnego, b) wiatr przychodzi znrawa 
czyli dvm przechodzi 
wem. Wszystko jest w porzadku: star 


Ne, 1? 


|, „—, 


|normalny palacza zaspokojonego. 

Na mocy tych stwierdzeń. które mo* 
żecie wszyscy sprawdzić bez wszelkich 
narzędzi. prócz papierosa w dziobie i 0< 
paski na oku (co może nawet bvć dla 
was rozrywką. gdv nie macie nic dd 
roboty w biurze. gdy czekacie w skies l 
pie na klientów, gdv podczas wakacił 
gapicje sie na padający deszcz) pozwa= 


1) Slepi na prawe oko powinni trzy. 

mać swój papieros w prawym kacie 
ust, a niewidomi na lewe oko — w ka 
cie lewym. 
2) Pozbawienie przyjemności pale 
nia jest wielkiem  nieszcześciem które 
noteguje jeszcze bardziej wielkie cier- 
pienię niewidomego. 

3) Palacz może podwoić 
iemność usadawiając sie 

przy palenin przed lustrem, 
I pomnożyć tę rozkosz stekrotnie. usiadł 
szy pomiędzy dwoma  lustrami 
powtarzają jego wizerunek do nieskoń- 
czoności. 


swą przy: 


4) Palacz. który pragnie sie uleczyć | 


ze swego nałogu, pówinien palić w no 
cy ciamac z fajki, w której niema ty- 


toniu, lub też z fajeczki. w której nies 
ma papierosa. Redzie on miał to samo 
uczucie jakadvbv páli? tytoń 


ale zostanie uwolniony od nikotyny. 

Teraz roznmiem. dlaczeco palacze 
zbieraią sie tłumnie do palenia. Przed 
nadkrvciami mego. koleci rozumiałem 
dobrze. dlaczego zbierała sie gracze w 
kartv O paleniu zaś sadziłem. że lest- 
to przyjemność. która czaruje w samote 
tości. Teraz fuż poimule: każdy ze 
zeromndzonych  malaczów rozkosze 
sie nietviko własnym dvmem lecz i dv= 
mem swych bliźnich. Wielka szkoda, 
żę nie można zebrać wrażeń komina od 
lokomotywy lub fabryki, aby sie do- 
wiedzieć. czy we dnie ciaunie on wiecej 
niż w nocy | czy wiecej mu dvm sma- 


przed okiem le-|kvie w pierwszej porze niż w drugiej. 


Czy zbrodniczość 


iest wrodzona? 


Instynkt i warunki zewnętrzne. 


Kryminalistvka ubiegłych lat 
rozróżniała dwa typy ludzi: ludzi 
„porządnych”* i typv zbrodnicze. 
Uważała. iż charakter dobry lub zły, 
zdolność do przestępczości 
są człowiekowi dane od urodzenia 
— i że od poczatku świata ta ilość 
złoczyńców i zbrodniarzy była zaw 
sze taka sama. 

Powyższą koncepcię potwierdzi 
fy utwory literackie z dawnych cza 
sów, Cała literatura aż do Wielkiej 
Wojny odróżniała zazwyczaj „białe 
i czarne charaktery“ przyczem było 
zazwyczaj tak, że bohaterowie bv 
li twórcami zozmaitych svtuacyj żv 
ciowych. Wierzono wówczas bo- 
wiem, że człowiek tworzy i kształ- 
tuje swoje życie. 

Pozytywistyczny materializm do 
by dzisiejszej zmienił ów poglad cał 
kowicie. lednostka w przeważają- 
cvch wypadkach nie jest bynajmniej 
panem swego życia. Kompleks 
stworzony przez warunki zewnetrz- 
ne oraz przypadki staja sie nienbła- 
'palnvm tyranem, który podnporzad- 
kownie sobie losy iednostek, ni- 
czem groźne bóstwo starożytności 
Fatum. 

To też źródła zbrodniczości nie na 
leży szukać w naturze człowieka, 
lecz 

w warunkach zewnetrznych. 
Do przestępstwa ponvchafą naicze 
ściej warunki ekonomiczne, i to za- 
równo nędza, jak i nadmiar środ- 
ków materjalnvch. Teżeli nedza ro- 
dzi przvywłaszczanie sobie cudzvch 
rzeczy, to operowani. w zbvtecznej 
ilości środkami materjalnemi rodzi 
przeważnie, a przynaimniej w prze- 
ważającej cześci różne wystenki. 
Motywv natury erotycznej. wpływ 
niemoralnego otoczenia, oraz silne 
pognębienie zgodności osobistej są 
dalszymi bodźcami do staczania się 
w przepaść przestępstwa. 

Niema muru odgradzającego dwa roż 
ne gatunki ludzi od siebie — ludzi po- 
rządnych — powiadają nowe teorje. Jak 
by bowiem należało skwalifikować czło- 
wieka, który w 40 roku życia po raz pier 
wszy popadł w konflikt z kodeksem 
karnym ? 

Do jakiej kategorji zaliczyć człowie- 
ka posiadającego instynkty zbrodnicze, 
które jednak nie ujawniły się w życiu 
realnem ? Nadmienić zaś należy, że in 
stynkty także ulegają prawu sublima- 
cji w innych dziedzinach, zwłaszcza w 
sztuce. Poeci i literaci przez tworzenie 
krwawych utworów, publiczność przez 


czytanie 
znajduje ujście dla zbrodniczych 
popędów, 

Zbrodnie wedlug nowych teorji. 70. 
pełniają tylko ludzie nieszczęśliwy, in- 
dzie, których Życie i los potępiło w ja- 
kiejkolwiek dziedzinie 

Często zawodowj złodzieje, 
ści stanowią tylko 
ogromnej masie 


czy OSZU- 
nieliczną garść w 
przestępców, Dlatego 
też zwolennicy tei teorii potępiają ka. 
rę śmierci, uważając iż do podniesienia 
Indzkich charakterów, oraz do, zmniejsze. 
nia przestępczości należy dążyć poprzez 
zmianę warunków zewnętrznych. 


Który z tych dwóch pogladów jest 
słuszny ? 
Czy pierwszy, rozróżniający ludzi 


dobrych j złych, porządnych í nieporząd- 
nych z natury, czy też drugi. uwa. 
żający iż wszyscy ludzie w odpowiednich 
warunkach postępują mniej więcej jed- 
nakowo, į przez co zmniejsza sje zatti- 
gi (ludzi dobrych. a nszrawiedliwia hu- 
dzi złych, Charakter silny dobry Iut 
zły, będzie zawsze działał w ten sani 
sposób, bez względu na warunki zew. 
nętrzne. Charaktery silne, same w sohia 
say podnietę do odpowiednich czy. 
nów. 

Rozróżnienie zaś 
świadczy o istniejącej w naturze ludz. 
kiej predyspozycji do działania w pew- 
nym określonym kierunku. 

Warunki zewnętrzne mogą jedvnie 
stanowić pewien bodziec dla spełmienia 
względnie niespełnienia czynów _ kolidu- 
jących z prawem karnym lub etycznam, 

Człowiek z natury zły, jeśli nie po. 
pełnia nawet nic zdrożnego, z braku na. 
darzającej mu się sposobności į potrzeby, 

poznstanie złym aż do Śmierci. 


psychologiczne 


Podsłuchane. 
. KONSEKWENCJE. 


— Jak myślisz, wyznaczyłem datą 
swego ślubu na 15 stycznia — czy jeże. 
libym odłożył go na dwa tygodnie, mie 
przyniesie to jakiego nieszczęścia ? 

— Napewno nie, jeżeli będziesz kon- 
sekwentnie odkładał dalej... 


DOBROCZYNCA. 


— Wyobraź sobie — mówi pan Do. 
brodziejski do swego kolegi Karolą >= 
że w przeciągu ostatnich trzech lat posta 
wiłem na nogi pięciu moich przyjaciół, 

— No to jeszcze nic wielkiego, odpo. 
wiada pan Karol — ja w ciągu jednej na, 
cy postawiłem na nogi przyjaciela aż pięb 
naście razy, 


Udbito w drukarm Wiadysławu Biypułkow skiego 


Yy Łodzi Płatrkowska 195 (Karola à 
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lam sobie wyciąmiąć takie wnioski: | 


które | 


FA 


